Po konfiskacie nakład drugi. 


| Należyteść pecztewą ulszczene gotówką. 


Nr. 37. 


Kraków-Lwów, dnia 10 września 1933 r. 


| Prenumerata wynosi 


| | " Pelsce maiesiącznie. . 1 xl. 
F 250 zł. 
pálreczmis . . . 5 zł. 


= kwartalnie . 
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rocznie. „ . „16 zł. 


| Za pranieą roezmia , . . 20 zł. 


| w Ameryce roeznie. 2 dolary 
|| Nr. pojedynezy g cent.) 
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Wychodzi co niedzielę. 


Cena namern 25 groszy. 


Rok XXI. 


AER w 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawem ludu polskiego 


ORGAN STRONNICTWA LUDOWEGO. 


Konto czekowe: 


P. K. O. Kraków Nr. 481.985 


Ceny ogłoszeń 
na stronie ostatniej, 


Rękopisów nie zwraca się. 


Nie podpisane do kosza. 


Wychodzi co niedzielę. 
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kobicty-włościanki 
w ruchu. ludowym! 


Obecne czasy są dla wsi polskiej pod każdym ' dnostkowy i chwilowy. W tym zaś celu my Ko-|, i sę 
zględem jak najgorsze. Materjalnie chłop zo- | biety musimy się z sobą porozumieć, musimy | wanych pieniędzy przeznaczono na wd 
4 zrobiony nędzarzem, politycznie zaś posta- utrzymywać z sobą pewną łączność. Tym środ- po poległych, 


—— = pi me 


Udział 


| Pono go poza nawiasem zagadnień państwo- 
11 Wych. 
| _ W tej krytycznej chwili winny być wszystkie 
Biy wsi zaprzągnięte do pracy, do zmagań o le- 
e jutro warstwy włościańskiej. Walkę o prawo 
lopa w Polsce podjęło Stronnictwo Ludowe, 
| Warzając organizację polityczną, w ramach 
More) chlop może Skutecznie 


| 
| 


..« 


od sztandarami Stronnictwa Ludowego gro- 
3 + 


P 
"idza się coraz liczniejsze zastępy, 


, D 
e 


Przyglądając się jednak temu ruchowi kry- 
Mniej, widać w nim lukę i to bardzo poważną, 

% zapełnienia której siła organizacji chłopskiej | 
ZEdzje zawsze słaba. Tą lukę stanowi Wak kobie- 
Y włościanki w szeregach organizacyj ludowych. 
lak jej zaś tam jest dlatego. że kobieta. matka, 
Wna, siostra czy córka chłopa, 4 F 

4 


- 


~ 


- a 


-~ - 


nie Jesu 
| Pzygotowana dv wzięcia auzian czynnego 
|| pracy organizacyjnej tak. jak to czyni jej 
e tiec, mąż, syn lub brat. Dlatego pragnąc wi- 
leć kobietę wiejską w szeregach organizacyj 
lidowych nietylko jako biernego pionka. ale 
Sko świadomą swej siły obywatelkę. należy 
jąć odpowiednią pracę przygotowawczą. 
< Gdyby w Polsce istniały stosunki normalne, 
Maca taka byłaby bardzo ułatwiona, lecz w dzi- 
„Ejszych warunkach, może być ona podjęta 
iko w skromnych rozmiarach. Nie możemy S0- 
e dziś pozwolić na urządzenie odpowiednich 
kuqzów i przeszkolenia obywatelskiego, niemniej 
Bank możemy tą pracę przeprowadzić w inny 
„Osób, a mianowicie za pośrednictwem prasy lu- ; 
wej. | 
„Piast: wyraził zgode na oddanie w każdym 
„VM numerze 1 stronnicę na „Dział Kobiety“, 
+ Którym beda umieszczane artykuły omawia- 
TAE kierunek i droge po jakiej włościanka ma 
„czyć w dążeniu do osiągnięcia celu, jaki 
RA nią. jako członkiem narodu polskiego 
Batrzność postawiła. 
„W dziale tym będzie również umieszczana 
Syłana korespondencia od czytelniczek, i bę- 
|* Poruszane wszystkie tematy, dotyczące spraw 
gdlety wiejskiej bez obłudy i fałszywego wsty- 
| 5 tak jak one w życiu przedstawiają się. 
|. Apel o współpracę w tym . Dziale Kobiety* 
atie do wszystkich kobiet wiejskich, a prze- 
Szystkiem do młodszych, które odczuwają 
bardziej konieczność zmiany w stanowisku 
MI kobiety. Cóż z tego, że mamy prawo gło- 
kowania do Sejmu i Senatu. kiedy w wielu pro- 
tach głosy nasze oddajemy tak, jak chcą inni, 
ie jak „tego nasz kobiecy, a często i chłopski 
BIES wymaga! 
na Musimy dążyć do uzyskania: wpływu na bieg 
Meen życia nietylko w granicach własnej ro- 
et i wsi. ale musimy walczyć o wpływ na 
tron? państwa, którego stanowimy główny 


i 


Ra; 


nn i braci o lepszą dolę. my kobiety musimy 
1 


leż wziąć udział i to udział czynny! 


"ków musi być masowy, żywiołowy a nie je- 


w ciężkich zmaganiach naszych ojców, me- ; przynieść ratunek. 


A = b 1: r Aniel rycieżyć musi di 
wa żeby zaś ten udział zaważył na szali wy-|czy później zwyciężyć musimy 


kiem łączącym nas, porozrzucane po całej Pol; 
sce o setki kilometrów od siebie, niech się stanie 
„Dział Kobiety" w „Piaście”. zanim nie zdobę- 
dziemy się kiedyś w przyszłości i my kobiety 
wiejskie na własne pismo kobiece tak, jak to 
mają kobiety innych warstw. | 

Dnia 1 września 1933. 


, Ewa T. | 
1 DE NAK? TRZEPIE SEO EPT 


Proces o zamordowanie Dr. 6 


Chłopska solidarność. 
GRABANINA, pow. Jasło. Dnia 13. VIII. odbyło 
się zgromadzenie członków Koła Strornietwa ludo- 
wego pod przewednictwem piczesa Józefa Więcka, 


- 


Część ofiaro- 
owy i Sieroty 
za resztę zamówiono Mszę św. Nabo- 
żeństwo żałobne odprawił miejscowy proboszez Wa- 
lenty Okulijski w Nienaszowie, Żałobę obchodziliś- 
my 15 sierpnia, Wzywamy wszystkich chłopów, któ- 
rzy jeszcze nie należą do S*ronnictwa Ludowego, 
by bezwłocznie stanęli pod zielonym sztandarem 
i wyrażamy cześć prezesowi Wiacentemu Witosowi 
i posłom ludowym za ich niestrudzoną pracę. 

Adam Buś. 


(PEEP 


hudzika. 


Kto strzelał w Brzozowie? 


Donoszą, że do Sądu Okr. w Sanoku przesłał już 
prokurator s. o. w ostatnich dniach akt oskarżenia, 
zajmujący się morderstwem popelnionem w drugiej 
połowie maja b. r. w Brzozowie na osobie kandydata 
notarjalnego dra Chudzika, działacza Stron. Narodo- 
wego. Emerytowany major- Owoc, również działacz 
Stron. Nar, został wówczas postrzelony przez skry- 
tobójeczego mordercę. 

Jak, donosi „Robotnik“ © bezpośrednie wy- 
konanie zbrodni oskarża prokuratura Sanocka 
urzędnika Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
brzozowskiego Jojkę. który — wedlę aktu oskarże- 
nia — działać miał z namowy i w porozumieniu 
z wywiadowcą policji brzozowskiej Stankiewiczem. 

Stankiewicz miał Jojke nakłaniać do zastrzelenia 
em. majora Owoca i w tym celu dostarczył Jojce 
dubeltówki. O współudział w umyślnem zabójstwie 
oskarża prokuratura ponadto komendanta powiato- 
wego policji państwowej w Brzozowie, komisarza 
Drewnickiego, który miał wydać wywiadowcy Stan- 
kiewiczoówi polecenie „sprzątnięciać majora Owoca. 
Proces odbędzie się w połowie września przed ława 
przysięgłych w Sanoku. 

EEE EEEE EECC SETTER CZEPEK WO. 


Okręgowe Tow. Rolnicze w Przeworsku — 


a uzasadnione postulaty rolników. 


MIKULICE, powiat Przeworsk, Tutejsze Kółke 
rolnićze, postanowiło wysłać zbiorową prośbę do 
władz o odroczenie ściągania podatków de 15 paź- 
dziernika br. — a to ze względu na katastrofalny 
stan w obecnej chwili. Równocześnie Zarząd Kół- 
ka rolniczego zwrócił się okólnen pismem do 
wszystkich: Kółek rolniczych w powiecie przewor- 
skim, z propozycją, by odbyły również zebrania 
i dopisały się na tejże prośbie do władz. 

Ta zbierowa akcja poszła bardzo nie wsmak 
Zarządowi Okręgowemu Tewarzystwa Relniczege, 
który też czemprędzej rozwiązali Zarząd Kółka 
w  Mikulicaeh. narzucając Zarząd tymczasowy, 
którego prezesem zrobiono sanałora z sąsiedniej 
wioski. 

OQhurzeni tem członkowie Kółka rolniczego na 
zebraniu edbytem w dniu 3 września br. zgłosili 
masowe wystąpienic z Kółka i odrazu zawiązali 
Oddział Związku Zawodewege Rolników, który jest 
organizacją niezależną. taką właśnie, jaka w obec- 
nem rozpaczliwem położeniu może nam jedynie 


Będą z początku trudności, będą zapewne nasz 
Oddział zwałczałi, ale „nie damy się“ i prędzej. 


Byli kólkowey. 


Prasa niezależna przypomina, że komisątz Drew 
wnmieki był swego czasu komendantem powiatowym 
policji w Dobromilu i odznaczył się niczwykłą sprę- 
żystością w okresie wyborczym w r. 1930. Powiat 
brzozowski, w którym od r. 1929 rządził b. kapitan 
Nazimek był w okresie wyborów przedmiotem Szcze- 
gólnego zainteresowania opiaji publicznej. Przed 
dwoma tygodniami został p. Nazimek zwolniony ze 
stanowiska starosty, zaś komisarz Drewnicki został 
zawieszony w urzędowaniu. Proces sanocki budzi 
niezwykłe zainteresowanie. 


kc "WR Maja kako=n=po a ||] 
ZNOWU FABRYCZKA FAŁSZYWYCH MONET. 

W mieszkaniu byłego maszynisty kolejowego, 
Andrzeja Meresa w Zgierzu, wykryła polieja fabry- 
kę fałszywych 10-cio i jedno złotowych i 50 groszo- 
wych, Meresa aresztowano. 


Sąd Okręgowy w Krakowie — Wydział III karny, 
dnia 31 sierpnia 1933 roku. Sygn. III Pr 188/38. 
Sąd Okręgowy Wydzial III w Krakowie na posiedze- 
niu niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie — 
wydał następujące 
postanowienie: 

I) Zatwierdza się po myśli S$ 489, 493 austr. prog. 
karnej zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie, dnia 29. sierpnia 1933 r. konfiskatę czaso” 
pisma „Piast“ Nr 36 z dnia 8. września 1933 r. z powadu 
treści: 

1. artykulu zamieszczonego na stronie 2 p. t.: „Re- 
wizje w sekretarjacie S. L, w Chełmie* w ustępie od 
słów: „gdzie chłopi* do słowa: „powodów“, albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona występku z art. 127 
kodeksu karnego. 

2. artykułu zamieszczonego na stronie 5-tej p. t.: 
„I to już było, ale się, źle skończyło!* w ustępie od 
słów: „mniejsza o to“ do słów: „od reżimu”, od słów 
„Ich to przedewszystkiem* do słów: „niewidomego pa- 
na“, od słów: „Robienie wyborów“ do słowa: „powiesił*, 
albowiem treść tych ustepów zawiera znamiona występ- 
ków z art. 127, 170 k. k. 

3. artykulu. zamieszczonego na stronie G-tej p. i! 
„Solidarność chłopska“ w ustępie od slów: „Wszyscy 
jednomyślnie“ do słów: „w Malopolsce*, albowiem treść 
tego ustępu zawiera znamiona występku z art. 154 

1KFTIE 
3 4. artykułu zamieszczonego na stronie 6-tej p. t.: 
„Pieron Kantek“ od słów: „bo oni miłosierdzia* do sło- 
wa: „sprawiedliwości“ i od slów: „jak przy“ do słowa: 
„korycie*. albowiem treść tych ustępów zawiera zna- 
miona występku z art. 127 K. k. f 

I) Zakazuje sie dalszego rozszerzania skoniiskowaneł 
treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być ogło- 
szony w przepisanej formie w najbliższym numerze cza- 
sopisma .Piast* i w dzienniku urzędowym. 

III) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony. 

Przewodniczący: Dr Hub! w. r. Prezes Sadu Okręgowego 
Protokulant: Szymański wr. Za zgodność: M. Krawczyk 
1 sekretarz. 
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Str. 2. 


Achion jest bierny, 


WIEŚ POLSKA W NĘDZY I GŁODZIE. — BEZ CUKRU I SOLI. — BEZ SWIATLA, — PUCHNA ‘przedruk „Gospodarz Poiski? Reprezentuje on ui 


„PIAST z dnia 10-go wrzetnfa 1953 T. 


denliwy idlodny” 


CAŁE RODZINY, 


Redaktor sanacyjnego  „Kurjera Porannego p.| 


Wieczorkiewicz objeżdżał powiaty kresowe, — 
Swoje wrażenia z tej podróży zamieścił na 
łamach wspomnianego pisma. — Podkreślamy, 
ge radaktorem naczelnym .Kurjera Porannego* 


jest Wojciech Stpiezyńłski, który po przewrocie ma- 
jowym w wydawanym wówczas „Głosie Prawdy” 
obiecywał wszystkim raj w Polsce, — rzucał się na 
Witosa, za jego powiedzenie: „Jest že, ale będzie 
jeszcze gorzej“ obiecywał urzędnikom stabilizację 
poborów, fabrylkantom wielkie zyski, a Połsce obie- 
cymwał wielki mocarstwowy rozkwit, — i dobrobyt. 

Co pisze p. Wieczorkiewicz? 

P. Wieczorkiewicz etwiendza, że powiat sannefi- 
ski, jest to powiat nędzy, głodu. Dosłownie: 

„To znaczy: głód. To znaczy, że na niektó- 
rych wsiach puchną z głudu całe rodziny, że zda- 
rza się, iż chłop na wsi, gospodarz — kona 
a głodu, 

Tego zjawiska głodu na wsi nie zna zdaje się 
taden kraj z wyjątkiem Rosji i Chin, 

Jest jakaś szczególma groza w sytuacji rolni: 
ka głodującego, który niema Środikćw nawet na 
to, żeby na pezednówku kupić pół korca kar- 
tofli. 

Cukru oeryęwiście nie kupuje się Zm wbi Od 
dawna, a sẹ wsie, gdzie nłe znajdzie się nawet 
oli. Większość chat oówietłona jest wieczorem 
jedynie czerwonym blaskiem płonącego na kō- 
minie ognia, lub łuczywa. Lampka naftowa to 
przywilej zamożnych gospodarzy. Do krzesanią 
ognia używa się hubki i krzesiwa. 

Głód jest stałym gościem chaty „/karłowate- 
go" rolnika sameńskiego. Ziemia nie przeżywia... 

„JI mie pmeżywiała zrewałą i dawniej, I dawniej 
dła tego rolnika ziemia — gospodarstwo rolne 
mie było podstawą egzystencji. Chłop żył z lat 
1 z bydła. Kiedty przed paru laty eksploatacja ba- 
gów szła całą parą, kiedy było zapotrzebowanie 
duże i na robotnika i na furmamki — chłop sar- 
meński zarabisł dobrze. Gospodarka była raczej 
ubocznsm dodatkowem zajęciem dla Żony. I go- 
wwierzęcej — hodowłanej, a nie roślinnej. Jesz- 
ese przed wojną rolmik połeski z samońskiege 
pędził swoje małe zwinne krówki i owes daleko 
daleko na Ukraine, do Białej Cerkwi 1 dałej, 
a stamtąd przywoził mąkę i zboże do siewu. 

Dziś ceny bydła i trzody chlewnej są kata- 
wtrofalnie na wsi niskie, jeszcze bardziej spadły 
ceny na drzewo tak, że w miejscach od złacyj 
kolejowych  odłeglejszych eksploatacja lasów 
przestała Się opłacać. Poprostu w wielu wypal- 
trach cena drzewa loco stacja nie zwraca kosz- 
tów wyrębu i transportim do kolei. 

Zresztą część mająkków leśnych, a te przewa- 
Żają w sarneńskiem, jest niemiłosiemie zdewa- 
stowana. Chyba połowa tych majątków leśnych, 
to majątki spekulacyjne. Niektóre podobno wy- 
elkisploatowame są na kilkamaście czy kilkadzłe- 
siat lat naprzód. 

Jak to się stało — to jeż tajemnica ich cza- 

owych przeważnie właścicieli, którzy potrafili 
w jakiś sposób obejść czujność komisarzy ochro- 
ny lasów, 


Krwawa tragedja na licytacji. 
Rezultat; dwa trupy I dwóch eiężko rannych. 


Z miasteczka Koło donoszą o okropnej scenie, 
jaka się tam rozegrała na tle licytacji u niejakiego 
Adolfa Jenke, 

Zalegał on oddawna z podatkami skarbowemi 
i samorządowemi, wobec czego wyznaczono mi licy- 
tację. Wystawiono na nią kilkadziesiąt metrów psze- 
nicy. Grupa licytantów twierdziła. że Jenke prze- 
chowuje pszenicę u niejakiego Kotkowskiego. 


Po licytacji Jenke uzbrojony w rewolwer udał! 


Się za licytantami, którzy pszenicę jego zakupili. do, 
Kotkowskiego i zaczął strzelać z rewolweru. Kot-| 
kowski padł trupem na miejscu. Niebawem nadbiegł | 
syn jego Antoni, który rzucił się na Jerkego, aby go 
rozbrołć, Jenke strzelił dwa razy do Antoniego 
Kotkowskiego i zranił go śmiertelnie. 

Zranił on następnie dwóch innych kupców zbo- 
żowych Żydów. potzem popełnił samobójstwo, strze- 
lając sobie z rewolweru w skroń. 

Krwawa tragedja, której rezultatem były dwa 
trupy i dwóch ciężko rennych, wywołała w Kole 
przykre wrażenie. 


Dziś z licytacji można za kilkanaście tySłęcy 
nabyć parotysięczny majątek leśny, taki właśnie 
wyekspioatowany na zapas. Nabywają takie ma- 
jątki spekulanci, którzy mając w ręku wdzięcz- 


ny instrument w postaci pokaźnej hipoteki, po-! 


trafią nawet w dzisiejszych ciężkich czasach zdo- 


List c 


Co będzie...? 


W pismach ludu pracującego, na zjazdach, wie- 
cach e. t c. woła zrozpaczony lud od kilku lat, 
wskazując miarodajnym czyńnikom na ogtom krzy- 
wdy chłopskiej z powodu jego upadku gospodarcze- 
go, spowodowanego drożyzna art. przemysłowydh 
(wysokie pensje dyrektorów) i zabiciem polityki 
gosp. produktów rolnych. F; 


Qzyłi nie jest bowiem w mocy rządu, który jest 
dziś „wszechwładnym i wszechmógącym" rozbić kar- 
tele przemysłowe, obmiżyć czy zmieść cła na import 
(przywóz) artykułów przemysłowych, obciąć hańlbią- 
ce na dzisiejsze czasy nędzy, pensję dyrektorów 
i w ten sposób sqowodować obniżenie cen art. 
przemysłowych i monopolowych, by ułatwąć wege- 
tację miljonów? 

Panowie „Sanatorzy moralni", panowie odpowie- 
działni za politykę gompodarczą państwa, za życie 
arodu i przyszłość ojczyzny. krwią chłopa- 
robotnika zdobytej, — idźcie na wieś, przyjrzyjcie 
się maszemu życi-konaniu (jak „Król chłopów) 
w nędzy i opuszczeniu, a zobaczycie obraz straszli- 
wy, me wysnuty z imaginacyj fantastów. ale obraz 
Żywy, 


| 


~ Myli się, kto śmie twierdzić, że agitatorzy sieją 
rozgoryczenie i buntują lud! T myli się, kto sądzi, 
de chłop, po przeczytaniu komunistycznej szmatki, 
ząałrwyca. się ideami komunizmu! Będąc sżm z krwi 
i kości chłopem, żyje wśród niego, jego życiem- 
Kkonaniem, głęboko wrośnięty w glebę wsi i zmając 
najgłębsze tajniki duszy chłopskiej, widzę i rozumię 
ten groźny fakt, że ogrom nędzy, pomiewierki, brak 
chłęba, odzieży, obrwia, długi, bezrobocie tysięcy 


Go pisze poważny 
o emigracji pols 


Dziennik o wiełkim wpływie w całej Francji 
„lemps*, zamieścił ostatnio artykuł, w którym 
charakteryzuje naszą emigracje we Francji. 

Oto, co pisze: 

„Emigracja, mnożąc liczbę Polaków, zamieszkałyck 
na naszej ziemi, stworzyła liczne organizacje, w któ- 
rych solidarność robotnicza, tradycja religijna i dzia- 
łalność dobroczynna odgrywają równą rolę“. 

„..jest to całe społeczeństwo, która się usadowiło 
ze swemi zwyczajami, wierzeniami i swoją odręb- 
nością narodową i tworzy najpoważniejszą i naj- 
więcej jednolitą formę naszych kolonij obcekra- 
joweów*. 

„Liczbę robotników polskich, zgrupowanych w obwo- 
dach wielkiego przemysłu i rolniczych oblicza się na 
400.000 głów. Szyby kopalniane dep. Nord. i Lola- 
ryngji. gospodarstwa rolne Masywu Centralnego 
i dzielnicy Jurajskiej dzielą między soba ten cenny 
materjal roboczy — gdy tymczasem obok fabryki 
i pól. prawdziwe wioski rozkwitają w najczystszym | 
polskim „klimacie“. H 

„Przejęci potrzebą życia zbiorowego, ci pracowni- 
cy, przybyli z Westiałji lub Małopolski, odnajdują 
pod niebem Francji nieco z powasbów ich dalekiej 
ojczyzny. Powierzaja oni kapłanom obrońę swoich 
interesów. materjalnych i zarząd swoich małych osad. 
Księża zaś oparci na odwiecznym autorytecie, pod- 
trzymują o swoich rodaków tę odrębność, która nie 
jest pozbawiona pewnej wzniosłości, choć nie jest 
bez zastrzeżeń. U boku księży, nauczyciele uzupeł- 
niaje akcję duchowych przewodników i przyczyniają 
się do utrzymania na ziemi wychodźczej prawdziwe- 
go oblicza Polski. 150 nauczycieli — których 65-0iu 
w samych tylko departamentach Pas de Calais 
i Nord — dzieli między siebie 20 tysięcy dzieci pol- 
skich. których naucza w języku ojczystym historji 
i miłości własnego kraju. Wreszcie zakonnice za- 


(Podkreślenia nasze. — Przyp. Red.). 
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być na jej zabezpieczenie gotówkę. Potem 0685- 
wiście majątek taki nic ich mie obchodzi. 2 
Kończąc swój reportaż p. Wieczorkiewyć 
symtezuje: 
— „A chłop jest bierny, cierpliwy 1 głodny” 
Możeby tak z tego „bratnieęgo” organu m0 


prawda tylko starościńskich kmiotków, — ale 

zatniast wiecznie piać hymny na cześć dygnitarzy 
saqiącyjnych, to i taki bezstronny obraz mógłóy się 
tam zmieścić, — tembardziej, że nie jest to koresi 
pondencja jakiegoś ..partyjnego watażki* lecz 
człowieka samacji i to z pod konwoli pana Sepi 


czyńskiego, 


hłopa. 


dorosły. synów chłopskich — Jest najpotężniej 
szym i jedynym najgroźniejszym agitaborem — %0 i 
magogiem wśród ludu. 

Ci, którzy sądzą, że zabijając wolność słoge 
i druku mimo litery konstytucji, zabijają duebż > 
chłopskiego, wolność myśli i dążeń do zerwanż | 
jarzma miewoli społecznej — ci są w najgrubszy? 
błędzie (przykład: historja), bo oni nie znają 1% 
wskróś duszy chłopskiej. Chłop jest zahartowam” 
wybity od dziecka na wszystkie stromy, chłop je 
cierpliwy — ale do czasu, 

Jeżeli dziś widzę, że 15 mongowy gospoda | 
niema butów, ubrania, koszuli, jeżeli m świe 
szczapami smolnemi, zamiast nafty, a ogień kra | 
pańszczyżnianem krzesīiwem, jeżeli nie stać go 
lekarza, a potomstwo Świadomie ogranicza, to chf 
fakty te są tak przekonywujące, że nie potrze! 
komentarzy. 

Jest bardzo żle, chłop jęczy pod ciężarem W 
gów, produkty rolne tanie, nadziei lepszego ju% | 
brak, poprawy żadnej, opieki (poza policją) nie 
dać, bezrobocie na wsi rośnie, nadmiar rąk, 0ed% 
rozpacz i mimowoli ciśnie się na usta krzyk: PO 
sko, Matko nasza, czy zapomniałaś o nas, najwić% 
niejszych dzieciach swoich? 

Ale Brucia-Chłopi, nie traćmy du 


ry 


a 


cha! i 
W. Breowicz 
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Z Gorliekiego! I | 

SOKÓŁ, POW. GORLICE. W dnin 13 sierpał | 
br. odbyło się u nas zebranie Str. Ludowego. pefe li 
rat polityczny wygłosił p. Mieczysław Kafel z GOM 
lie. Dyskusja była bardzo żywa. Zabierali głos, ŚW 
wa, Wilk, Lenartowicz J., Sikora Fr., Lewek 
iinni. Na zebraniu wybramo Komitet do budowy * 
inu ludowego, który to dom zamierza budować KO 
Ludowe wraz z kołem „Znicza". Uczczono równie 
| raae poległych w Rzeszowskiem i Ropczyckiot 


dziennik francuski 
kiej we Francji? 


pewniają opiekę dzieciom robotniczym i czuwa 
nad chorymi, uzupełniają tę opiekę społeczną” 
Jak z tego wynika, charakterystyka Polo 
fraucuskiej wypadła bardzo dodatnio, Któż to € 
ci, którzy osiedliti się na krótszy, dłuższy okre 
czy nawet na stałe we Francji? Oto ci 
którzy byli zmuszeni wywędrować z Polski w. 
szukiwaniu chleba, p 
Dawny rewolucjonista p. Sławek, mimo wszy 
ko nie dałby im jednak prawa głosowania do S 
natu, nie załiczyłby ich łaskawie do „elity“, 
o00 


W stan spoczynku. 
KATOWICE. Z dniem 1 września przeniesie! 
został w stan spoczynku Ks. Jelito, prot. gif, 
ongiś czynny w czasie walk Śląskich oraz w czaf 
plebiscytu. Kapłan ten, cieszący się najlepszem 20%. 
wiem, ma jedną wadę, a mianowicie, bez ogróć” 
prawdę mówi, a to $anację bardzo boti. 


ord: 
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0 ILE DROŻSZA JEST POCZTA PO 

0D AMERYKAŃSKIEJ. ; 

Karta korespondencyjna wysłana z Chicago 4 

Polski kosztuje 2 centy amerykańskie, na nasso * 
do 13 groszy. 

Taka zaś karlka wysłana z Polski do Amosf"_ 

kosztuje 35 groszy, czyli trzy razy tyle, œu z AP" 


„ryki do. Polski! 


Mają tedy słuszność ci, którzy twierdzą, 6 
poczta polska jest najdroższą w świecie. | 

To jest gospodarka sanacyjnej „radomej *€ 
czości”, i i O ae 


Ne. 37. ' 


MOSZCZENICA, powiat Goriiee. Dnia 27. VIII. 

w Moszezenicy, powiat Gorlice, odbyła się 
Podniosła uroczystość poświęcenia sztandaru Koła 
dowego. Na tak piękną uroczystość przybył pre 
tes Witos. Ludność zgotowała mu owacje. Na przy- 
anku, na granicy gminnej oczekiwały na p. Wi- 
są krakowianki, gdy wysiadł z pociągu, imie- 
Mem dzieci powiatu powitała go mała dziewczyn- 
ka Elza Jemiołówna, jako symbol, chlubę i: mę- 
Zennika ludu polskiego. W dowód czci i miłości 
Wręczyja mu śliczny bukiet kwiatów. Tymczasem 
śoło bramy, urządzonej niedaleko kościoła, ze- 
drąły się nieprzeliczone tłumy ludu iak z Mo- 
Sezenicy, jak i z calego powiatu. U bramy po- 
Wita! prezesa Witosa imieniem Moszczenicy, go- 
spodarz Leon Dąbrowski, przyjmując go chlebem 
‘Sola. Następnie uformował się olbrzymi pochód 
č muzyką i ze sztandarem do kościoła na nabo- 
żeństwo. Uroczystą sumę celebrował ks. dziekan 
Antoni Gorczyca, człowiek niezłomnych przekonań, 
sZzery sympatyk Witosa. W czasie sumy piękne 
Pienia śpiewał chór męski z Łużnej pod batutą 
Organisty p. Tomasika. Po sumie ks. dziekan do- 
Żonał poświęcenia sztandaru. Chwila nadzwyczaj 
Podniosła. Widać było dzy w oczach obecnych 
Zradości, że się dokonuje wobec wodza ludu zjed- 
Boczenie chłopa polskiego, że ta Moszczenica przez 
Szereg lat zwaśniona, podaje sobie ręce do zgod. 
lej współnej pracy. Po akcie poświęcenia ks. 
Czekan przepięknie, a szczerze wygłosił kazanie 
Okolicznościowe. Wyraził radość, że może prze- 
wić wobec tak dostojnej osoby, jaką jest prezes 
os, trzykrotny premier Rządu, obrońca Ojczy- 
przed nawała bolszewicką w r. 1920, 


L. Po pódnioslem kazaniu i nabożeństwie 
llormowar się kiłkutysięczny pochód na plac 
'erq. Wałęgi, gdzie była przygotowana trybuna, 
üa której zajęła miejsce orkiestra, prezydjum ze- 
drania pod przewodnictwem Fr. Martyki oraz pre- 
285 Witos. Zebranie zagaił Martyka, następnie za- 
Dra} głos prezes Witos. Skoro Witos pojawił się 
ta mownicy, powitano go długiemi oklaskami 
| okrzykami „niech żyje“. Mówił Witos tak po- 
ieżnie, wymownie i przekonywująco, że słuchano 
| Bo w największem skupieniu. 

Przemówienie Witosa wywarło ogromne wra- 
nie. Po kolei szereg mówców zabierało głos, 
zyscy jednogłośnie wyrażali radość z jedności 
fłopskiej, a potępiałi zgubny system sanacyjny. 


„, Uchwałono szereg rezolucyj, między 
Mnemi domagano się ustąpienia rządów sanacji, 
Tozwiązania sejmu i zarządzenia uczciwych wybo- 
Tów, zniesienia karteli, podniesienia cen produk- 
tów rolnych. Wyrażono pełne volum zaufania 
Stronnictwu Ludowemu i jego posłom Pieśnią 
»Nie rzucim ziemi” zakończono zebranie. Wszystko 
Odbyłą się w jak największym porządku. 

Q godz. 5-tej prezes Witos odjechał. Jego po- 
byt tu podziała? ogromnie, sanatory w całym po- 


Śrzeba czytać! 


Dobra książka, dobra gazeta powinna znaleźć się 
w każdej chacie. 


, Nasz największy poeta Adam Mickiewicz, chcąc 
ud polski uszczęśliwić, chcąc nim cały Świat zadzi- 
Wie, marzył o tem, by gosposiż wiejskie, „kręcąc 
Kołowrotki, gdy odśpiewają ulubione zwrotki, żeby 
 Śż wzięły do ręki te książki proste, jako ich pio- 
ti, marzył, żeby czytały jego utwory. Tego życzy 
„Odie każdy autor, nie dla ambicji, by jego dzieła 
ly czytane, ale z gorącego umiłowania ludu pol- 
Mego i życzliwości, chcąc, by przez czytelnictwo 
lastapi} na wsi wzrot magły i szybki ku jasnej 
przyszłości, Dobra książka, to przyjaciółka, umie- 
4a często doradzić w gospodarstwie, czy chorobie: 
a: nudy oddali i troski wesołem i barwnem opowia- 
"aniem rozprószy. Chcesz iść z książką? Ona cię 
SBrowadzi po całej Polsce. od niebosiężnych Tatr 

„Siny Bałtyk, ba, nawet po całym świecie; z jej 


chmur i olbrzymie, dziewicze puszeze, i nieprzebyte 
Stepy gorących krajów: głębiny morskie z ich po- 
tworami, głowonogami i rekinami; olbrzymie piasko- 
we Pustynie afrykańskie i syberyjskie krainy. Opi- 
Y przyrody są ozasem tak barwne, tak żywo 
$ Silmie odczuwamy z nich piękno przyrody, jak 


Opisów poznasz i kilkudziesięciopiętrowe drapacze, 


Potężna manifestacja lud 
w Gorlickiem. 


„PIAST” z dnla 10-go września 1938 r. 


Uwa 


wiecie pogromieni, nie śmią ust otworzyć, a cała 

Moszczenica stanęła u boku Witosa, świadoma, 

że tylko u jego boku można oczekiwać poprawy. 
Moszczeniczanie. 


Kiek XX. 


I jedzie degenerat, wick XX. zwany, 
Upstrzony błyskotami postępu i sanacji, 
Wiezie w modnej walizie nędzę i łachmany 
I stos literatury 0... demokracji, 

To wystarczy!.. Tyś parjas nieczysty od wieków, 
Świstu bata więc słuchaj i ciesz się... marzeniem... 
Wieprz a perły?! Hola mój chłopski człowieku, 
Padnij przed nami... doznasz rozgrzeszenia... 


... Mamo jaki ja jestem słaby, głodny... 

Mamo, eo tak ciemno, głucho, zimno wszędzie ...? 
Mamo, jest-li Bóg?.. a może w pogrobnym... 
Życiu dziecino?.. o tak... tam dobrze ci będzie... 


... Wio! wistat.. hetta! to chłop orze gdziesi — 
A żebrak mu z podełba życzy: Szczęść wam Boże... 
„Stój szezęściarzu!* i przez skiby chłopa niosą biesi 
„Dawaj dziadu ubranie, ja cj swoje włożę...* 


Oto wiek XX.. czuć go przecież kaźnią 
I słychać echa szczekań zawziętych ogarów; 
Zakuj w dyby usta! i z niemą bojaźnią 
Patrz wokół najmite!.. Widzisz nowych carów?,.. 
WOJCIECH PRÓCHNICKI. 


BĘDZIEMY MIELI MIODOWE PAPIEROSY 
I CYGARA. 


Kto nie wierzy, niech zaglądnie do numeru 241 
krakowskiego „Ilustr. Kurjera Codz.*, z dnia 31 
sierpnia bieżącego roku, a wyczyta tam takie ogło- 
szenie na str. 20: „Dyrekcja Polskiego Monopclu 
Tytoniowego ogłosiła przetarg na dostawę 20.000 
kilogramów miodu hreczanego. Szczegóły podano 
w „Monitorze Polskim“. 

Złośliwi twierdzą, że taka olbrzymia ilość miodu 
potrzebna jest Mencopclow: Tytoniowemu nie do 
czego innego, tylko chyba do wyrabiania miodo- 
wych papierosów i cygar — które będzie można 
i palić 'i jeść. 

Będzie to wynalazek jakiego jeszcze Świat nie 
widział. Kepełe ma ta sanacja! 

— -—000— 
NOWY GAZ WOJENNY. 


„Echo de Paris* donosi z Frankfurtu nad Me- 
nem, że w laboratorjum „L G. Farben* :w Oppau 
przeprowadzame są doświadczemia nad nowo wynale- 
zionym gazem wojennym. 

Podobno gaz ten przenika wszełkie maski prze- 
ciwgazowe i żadne środki ochronne nie inogą prze- 
ciwdziałać zabójczej działalności tego gazu. 

— © 
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Karczemne awantury „strzelców, 


Niebywada awanturę wywolali niedawno „Strzel- 
cy: wj Poznaniu. Weszło ich kilku dobrze podehmie- 
jesc! do restauracji „Oaza“ ze śpiewem „Pierw- 
szej Brygady , a każdy! z nich z kijem sękatym 
w ręku. 

Zażądali wódki od kelnera. a od orkiestry grania 
-.Fiemvszej Brygady“. 

Uslużny kelner podał jm „czystą*, a orkiestra, 
chcąc nie chcąc, zagrała „Brygadę“. Większa część 


gości zaplaciła swe rachunki i opuściła lokal. 

Teraz podchmieleni' „strzelcy“ zaczęli odgrażać 
obsłudze resiauracyjnej, krzycząc, „jeśli wy, Pozna- 
niacy mie wstąpicie wszyscy do „Strzelca“, to wam 
Hitlera sprowadzimy z Berlina“ 

Gdy przyszło do płacenia rachunku, „strzelcy“ 
odmówili płacenia, a na perswazje kelnera odpowie- 
dzieli rzuceniem się na niego, na bufetową i na je- 
dnego z gości, który stanął w obronie kobiety. 

Kelner uderzony okutym kijem w skroń, padł 
zbroczony krwią. Prócz niego poturbowali awantur- 
nicy poważnie bufetową. Rej wśród awanturników 
wodził prezes niedawno założonego przy tramwaju 
„Strzelca, niejaki Nowodworski. przywódca ostat- 
niego strajku tramwajowego. , 

Awantura pijanych „strzelcow* (sanacyjnej „Sli. 
ty“) wywołała w Poznaniu powszechne oburzenie. 
o0o 


Pożyczka wewnetrzna, 


Agencja „Iskra“ podaje szczegóły nowej pożycz- 
ki wewnętrznej, która ma być rozpisana w najbliż- 
szym czasie. 

Będzie ona wynosiła 37" - ‘ch, będzłe 
rozdzielona do subskrypcji między banki, przemysł 
i urzędników państwowych i samorządowych, część 
tej pożyczki zostanie wyłożona do subskrypcji pu- 
blicznej. Rząd spodziewa się. że ta pożyczka wystar- 
czy ne pokrycie deficytu. 


Pe T T O 
Burzliwa demonstracja chłopska 


we Francji. 


W miejscowości St. Omer odbyła się 27 sierpnia 
masowa demonstracja rolników na znak protestu 
przeciw polityce gospodarczej rządu. 

Poszczególni mowcy zarzucali rządowi, że upra 
wia rozrzutną gospodarkę kosziem rolników. Zebra- 
ni uchwalili rezolucję wzywającą rząd do natych- 
miastowego przeprowadzenia ulg podatkowych 
i ograniczenia przywozu produktów rolniczych z in- 
nych krajów. 

W godzinach wieczornych usiłowała policja roz- 
pędzić demonstrantćw, przyczem doszło do starcia, 
w czasie którego kilkadziesiąt osób odniosło rany, 
a kilkanaście aresztowano. 


> 


%ą 
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PREZYDENT MASSARYK 0 KWESTJI : 
ŻYDOWSKIEJ. 


W wywiadzie udzielonym dziennikarzom wyra» 
ził się prezydent Czechosłowacji Massaryk, że spra- 
wa żylowska nie jest czysto wewnętrzną sprawą 
Niemiec. 

Obchodzi ona wszystkie kraje, które udzieliły 

i udzielają żydom schronienia, wskutek bowiem 
przeciwżydowskiej polityki Niemiec, spada na inme 
państwa brzemię ciężaru żydowskiego 
o0o 


leśnej kwiatami usłanej polanie, Inne książki. opi- 
sują chaty wiejskie i lepianki, zabawy, uczty we- 
selme, tańce i zwyczaje ludu. Inne jeszcze opisują, 
jak żyć i wychowywać dzieci, by silne były i zdro- 
we, inne wnikają wgłab duszy i zastanawiają się 
nad władzami duszy, jak: pamięć, myślenie. wyo- 
brażemie, inne mówią o gospodarstwie, i rolnictwie, 
a inne znów pięknem, barwnem lub krotochwilnem 
opowiadaniem, starają się nas rozweselić. zabawić. 
Kto nie czyta, zna tylko swoją wioskę. kościółek 
i najbliższą okolicę. Kto czyta, otwarty jest dla 
jego duszy cały Świat, nietylko świat w dosłownem 
znaczeniu, ale także Świat nauki. świat pracy wmy- 
słowej, którą stworzył wysiłck ducha ludzkiego, 
właśnie w tym celu, by ludzie z tej pracy odnosili 
korzyści. Ile łez i troski zaoszczędziłaby sobie mat- 
ka. gdyby czytała książki 0 tem, jak pielęcmować 
i wychowywać dzieci, by silne rosły i zdrowe. 
Z książki takiej dowiedziałaby się. czem dzieci| 
odżywiać, czego im zabronić, a na co pozwolić. 60 


szkodzi ich zdrowiu. a co zdrowie wzmacnia. Po- 
znałaby rówmież objawy różnych chorób dziecie- | 


cych, więc może zapobiegłucy zanim straszny anioł | 
śmierci przetnie pasmo życia najdroższej istoty. 
Z książek mceżna również dowiedzieć się o różnych 
sposobach uprawy roli i hodowli, ale pomijając 
korzyści mhterjalne; odnosiny Z Czytania korzyści 
duchowe, czyli intelektualne. Jeżeli zaspakajamy 
głód ciała, powinniśmy bardziej jeszcze dbać 


Wówczas, gdy stoimy na grami tatrzańskiej, lub nalo potrzeby naszego umysłu. Czytając, a także, Za- 


stanawiając się nad treścią książki, pracuje nasz 
umysł, dopływa do mózgu więcej krwi, komórki 
mózgowe bardziej się rozwijają, czyli rozrastają, tak, 
jak rozwijają się silnie mięśnie w rękach u ręba- 
«zy drzewa, czy kosiarzy. Przeczytanie i zrozumie- 
mie następnej książki już będzie łatwiejsze, co wię- 
cej książki będzie nam potem brakować, bo czyta- 
nie stanie się naszem nałogiem; w ten sposób umysł 
nasz pogłebiamy a horyzont myśli rozszerzamy. 

Umysł domaga się koniecznie strawy i gdy go 
nie zajmiemy rzeczami wyższemi. jego emergja zna- 
chodzi wówczas ujście w rzeczach błahych, drobno- 
stkuch, kłopotach niskich. przyziemnych. Zamiast 
zastanawiać się nad tem. jak pokierować dziećmi, 
albo jak ulepszyć według wskazań książki gospo- 
darstwo. martwimy się, że ktoś nas, czy słówkiem 
obraził. czy na wesele nie zapresł: to znowu wynaj- 
dujemy wady naszych bliźnich i plośkujemy, często 
o takie drobnostki, eo torhy sieezki nie. wartają, 
do sądu idziemy, a ile w tem wszyctkiem nienawi- 
ści, zazdrości. złości, Nie byłoby tego wszystkiego. 
gdyby wolne chwile poświęcali ludzie, w naszy:h 
wiejskich chatach na czytanie książek. 

Niejeden jeszcze czytać nie wmie. powiecie. Jest, 
przysłowie: ..żle jest bładzić. gorzej trwać w błe- 
dzie”, Żłe, że ktoś nie wmie czytać, ale gorzej jeżeli 
nie chce nhuczyć się czytania, najczęściej z powodu 
falszywego wstydu. Tak, jak ciężko i ciemno było- 
by. żyć bez oczu, tak w dzisiejszych czasach bez 
umiejętności ezytania. dusza jest pogrążona w ciem. 


4. 


Irującę gazy z 


Str. 
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poza kordonu,- 


Z Kresów zachodnich 


Hitleryzm, owa trucizna, którą oszołomiony jest 
naród niemiecki, przesiąka do Polski wszelkimi 
szczelinami. c 


a 


) wysuwa się w życiu, jeżeli tylko okazał 


R» Wymowną ilustracją. tych stosun- 


ków było zanotowane niedawno przejście granicy 
przez przeszło 150 bezrobotnych z Nowej Wei. 

W Niemczech nędza jest większa aniżeli w Pol- 
sce, okropne tam panują. warunki życia. ale tud bez- 
krytyczny nie daje temu wiary. 

Podczas plebiscytu lud polski naogół zachował 
się dzielnie, ale było jednak sporo zdrajców pomię- 
dzy Polakami. Ogólne uświadomienie narodowe na 
G. Śląsku w każdym razie nie jest takie, by hudność 
przetrwała zbyt wielkie próby. LAS 


Stosunki na Śląsku są opłakane. O każdą posadę, 
o każde miejsce pracy, pisze „Polonia“, toczy się 
rozpacziwa walka, w której nie przebiera się w środ- 
kach. Wpływy polityczne, protekcja, korupcja od- 
grywają w tej walce niepoślednią rote. W tej walce 
o pracą wszelkie środki są godziwe. Dobrych i za- 
służonych Polaków przedstawiła się jako Volksbun- 
dowców, hitlerowców, ludzi, którzy byli Niemcami 
| przeciw polskości kiedyś walczyli lub conajmniej 
Niemców udawali, popiera się, uważa się jako paten- 
towanych Polaków tych, którzy rozwijają krzyłdiwą 
działalność „patrjotyczną* w organizacjach dziś do- 
Krze widzianych. Denuncjacje są na porządku dzien- 
nym, a celem ich chęć pozbawienia człowieka pracy; 
aby zajać po nim miejsce. . s=€ 


| 


Wiemy, że za koxdonem trwają gorączkowe przy- 
gotowania wojenne, a tu lada „lizonia”, który nie- 
dawno jeszcze z żalem spoglądał w stronę Niemiec, 
giętki: krę- 
gosłup i umial się przypodobać sanacyjnym mache- 
rom z IV. brygady. Znam nauczyciela, który jeszcze 
w r. 1919 uchodził za bardzo niepewnego pod wzglę- 
dem narodowym i przez inspektora został ptzenie- 
siony w miejsce „bezpieczniejsze“, aniżeli to, które 
poprzednio zajmował. Wszystko to mu zapomniano 
i pan ten cieszy cię niebywałą protekcją, władz, wy- 
syłamo go za płatuym urlopem na wszystkie możliwe 
kursa, jest za pan-brat z różnymi dygmitarzami i ze 


skutkiem podważa starszych bojowników o polskość 


z czasów przedwojennych, by zająć ich miejsce. . 
Mniejsza o krzywdę w stosunku do tych, kiórzy 


naprawdę są zasłużeni; ale czy jest gwarancja, że 


taki „Jizoń* na wypadek burzy dziejowej, tu na Kre- 
sach Państwa, gdyby go nawet udekorowano Krzy- 


BRZEGOSKI. 


Lata zegnanie. 


Już smutek jesienny patrzy źrenicami czernie, 
już się czas jeżyn oczyma rozżalił 

i melancholia pustych i zoranych śŚcierni — 
jesienny smutek, mgłami tętniący z oddali. 


Dojrzały grona jarzebowe, 
czerwone jak korale — 

dojrzały moje proste słowa 
lata żegnaniem, lata żalem. 


Bo ty odchodzisz. wołane od przedwiośnia, 

i niesiesz ze soba niepochwyconę, puste nadzieje: 
eud niezaznanej, prawdziwej miłości, 

mój Dzień, co zda się, nigdy nie rozdnieje... 


Z gąszezów spłoszone suną wichrera sine gołębie: 
myśli o ciszy miesięcznej skrzydlate — 

stoję i patrzę wdał jak ten modrzew śmigły na 

wyrębie: 

te moje dobre, złote, prawie, że niezaznane, mknie 

i gaśnie lato... 


Przyniosło ci mi jeno dni koszmarne, ciężkie 
jak — nie wiem, za co? — kaźń, udręka, chłosta — 
przyniosło ci mi jeno słońcowe szaleństwo 

i moment i krzyk: życie. mlode, zostań!... 


Na rozoranej roli miedzianej 

modlę się lata zarocznych plonów — miłowania, 
modlę się, bym nią trwać mógł — zielonej radości, 
faktem dawno ja w mwjej biednej izbie gościł... 


Z północy mgły i wicher — 
dmie — plona nagłym płomieniem błyskawie — 


|| owoe rabuje w sadzie cichym, 
i| haree po drogach w pyłu chmurach wyprawia. 


ROZOWE 


nościach. Omija ją wiele miłych i wzniosłych prze- 
żyć. Drugą przeszkodą w czytelnietwie, to brak 
książek, które są drogie. 
kańca wioski nie stać na zakupno książki, lub zapre- 
numerowanie gazetki, to latwiej da się to zrobić gro- 
madnie, dlatego konieczne są w naszych wioskach | 
czytelnie į domy ludowe, gdzie każdy za małą 
opłatą może czytać gazety i książki. Jeżeli jednak 
ktoś pokocha książkę, chętniej odmówi sobie innej 
przyjemności, np. paru kieliszków wódki. lub bomb 
niwa a książkę kupi. Nasz polski lud nie ustępuje 
innym narodom, ani w hbystrości umysłu, ani we 
wredzonej intoligencji, trzęba jednak przez czyta- 
nie umysł budzić i rozwijać. Nie każdy miał spo- 
sobność ukończyć szkolę powszechną, mimo to 
może Skutecznie pracewać nad rozwojem intejigen- | 
cji, przeciwnie, kto ukończył chociażby Uniwersy- 
tet, jeżeli nie pracuje dalej nad sobą. następują 
zastój, a nawet obniżenia umysłowe. Gdy nasz lud 
zrozumie wartość czytamia i nauki i dzieci przejmą 
się od starszych tem umilowaniem, chętniej bodi 
się uczyć, zaś z wiosek naszych znikną nudy, 
a także różne kłopoiy i troski. które nam często 
życie zatruwają, a nastanie prawdziwa, bo nienarzu- 
kona, lacz dobrowclnie podjęta oświata, a wraz 
z oświatą zawita na wieś xultura i dobrobyt. 
Góral. 


s 900 FE 


Na połaeh stoję, w skib falach miedzianych, 

owiał mię smutek burzy, pól i ziół, i ezernie — 

żegnam lato i słucham — lała zwiastowania 

na polach, jak wieeznośei odgłos, biegnących 
w bezmierność. 


a 


Jak Kubańczycy czyszczą stajnię dyktatora: | 


Nowy prezydent Rzeczypospolitej kubańskiej, 
ogłosił dekret przywracający konstytucję z roku 
1901. 

Tym samym dekretem rozwiązał nowy prezy- 
dent kongres narodowy i rozpisał nowe wybory 
na luty 1934 roku, 

Zarazem zwolnieni zostali z urzędów guberna- 
torzy wszystkich prowincyj, władze municypalne 
(gminne) pochodzące z wyborów. Byłego prezy- 
denta Machado uznano za uzurpatora, a wszystkie 
akty dokonane za jego rządów, z wyjatkiem zobo- 
wiązań międzynarodowych,  przekreślono, jako 
mewazne. 

Mianowani za rządów bylego dyktatora Macha- 
do sędziowie zostali usunięci z urzędów. 

Przed legalnemi sądami staną teraz wybitni 
dygnitarze z erasów dyktatury. Jeśli uciekli, ska- 
zani będą zaocznie. 

Wściekłość gnębionych mas zwróciła się prze- 
dewszystkiem przeciw specjalnej 


partji tajnej, dem potulnych baranów, 


Nr. 31. 


żem Niepodległości i wpisano na listę wyborców 5% 
natu, nie stamie się znowu sługusem tych samych 
czynników, którym kiedyś służył, nim Polska PS 
wstała? Przecież nie co innego, a tylko interesa 0507 
biste pchały tych ludzi dawniej w objęcia Niemców 
i renegatów i te same interesa zrobiły ich „BZO 
niami“ przywódców IV. brygady w obozie sana 
cyjnym, ; 

Jest najwyższy czas, by łmdzie, którzy wzi 
rządy w swoje ręce i chcą je utrzymać za wszelkź 
cenę, zrewidowali swoje metody działania i w 14 
nym kierunku zaczęli urabiać rzeczywistość na Bre 
sach zachodnich Państwa. á 

Trzeba tn wydatniejszej walki z bezrobociem, Wi% 
cej krytycyzmu w stosunku do różnych ludzi, którzy 
pchają się na stanowiska odpowiedzialne i innych 
metod rządzenia krajem. Jeżeli stan obecny się prze” 
ciągnie, trzeba się obawiać dalszego stopnioweg? 
zamierania przywiązania do państwa u cierpiącego 
wskutek bezrobocia i powyżej wspomnianych 050% 
liczności polskiego łudu w starej dziełnicyy pi^ 
stowskiej, Nie przeszkodzą temu żadne huczne © 
chody, wiwaty i marsze nad Odrę, ani tupet pow 
słańców i różnych „nowych zbaweów*, znanych *% U 
zdolności „budowania Ojczyzny”, słynących z odwaś | 
i patrjotyzmu, dopóki sytuacja nie wymaga jeszc29 
ofiar z miemia i życia. 


| OEG" ng 


W kilku wierszach. 


W SANACYJNYM „KURJERZE WILEŃSKIU* czy 
tamy: „Wieś obciążona nadmiarem podatków i świa | 
czeń publicznych, ugina się pod ciężarem. — Plas% 
czyzna styczności organów państwowych ze wsią sku* | 
czyła się znacznie, ograniczając sie do izb skarbowyć 
sekkwestratorów, komorników, aparatu ogólno - adm 
siracyjnego gmin i starostw“. Zapomniał jeszcze kore 
pondent dodać do tego nakazy karne i.. pacyfikację, 
byłby obraz pełny. 

RADA MIEJSKA W QUEBECU W KANADZIE 
wzięła uchwałę. domagająca się wydania zakazu 
gracji żydowskiej z Niemiec do Kanady. 


po” 


ię i 
moty wt | 
oty nie” 


swoje stanowisko tem, że żydzi stanowią element 
pożądany. 

W NIEMIROWIE wykryto tajna fabryke pieniedą, | 
u żyda Abrahama Schneidra. Dyrektorem ..mennit" 
by? narzeczony córki Schneidra Abraham Laszczu 
Puszcza? w obieg pieniadze Lewin Sinkler we Lwowie | 


Cała „dyrekcję* aresztowano. 
POŻAR RAFINERII W DROHOBYCZU We swtorek 
w nocy wybuchł pożar w raflinerji „Nafta“ w Drobo 
byczu. Pożar rozszerzał się coraz bardziej. Wszystkie 
straże z całego zagłębia były czynne. W płomienia” 
stał zbiornik zawierający 50 wagonów benzyny. Zał” 
żone były sąsiednie zbiorniki. Jak się dowiadujenw 
pożar oslatecznie zlikwidowano. . 
ŚNIEG W TATRACH. W ostatnich dniach w Tatrach 
spadł Śnieg. SK 
_ W BIEŻANOWIE w folwarku br. Konopkoweh - 
dzierżawionym przez p. Turnauów — spaliła sie 3t% 
doła, pelna zboża, duża zapasy siana i koniczyny. 
ARESZTOWANIE P, CZUCHNOWSKIEGO. W fużaćl 
powiat Gorlice, został aresztowany poeta Marjan Czić 5 
nowski. P. Czuchnowski został osadzony w aresztaCh 
w Gorlicach. Aresztowanie nastapiło z powodu prze” 
mówienia wygłoszonego na zebraniu Młodzieży Wiek 
skiej w Kobylance. 
POGŁOSKI O AMNESTJI. Krąża uporczywe pogłoski 
że w listopadzie w 15-lecie odzyskania niepodległośl, 
ma być ogłoszona ammnestja, dotycząca  przestępsł” 
o charakterze politycznym. E 
ŻYDOM NIE WOLNO WCHODZIĆ 
DO MIASTA. 
Gmina Gross Gutenland (w Nietnczech) nehwat 
lila zakaz zabraniający żydom dostępu do miast 
————00000000————i 


f Z Podhala. 


, W dniu 15 sierpnia br. w Ludźmierzu i ochot 
niey Górnej urządzono dzień żałoby, poświęco™ 
ofiarom zajść ' 


isé w Małopolsce środkowej. 


(zwanej „La Porra“, W ciągu 2 dni wymordow. | 
szereg tajnych agentów. Plądrowano też miest 
nia zwolenników obalonego dyktatora. Nowy P 
,zydemt z trudem zdołał zahamować falę tych ba” 
, barbarzyńskich samosądów. 

Wychodzą na jaw morderstwa, które za ozas 
dyktatury popełniano i ukrywano. Jaka poga 
„otaczają Kubańczycy zwolenników byłego woda” 
świadczy takt, że w któremś więzieniu więźniowi” 
z pewnością nie grzeszący nadmiernym apaci 
kiem dla morałności i honoru, odmówili prze”, 
| wania w celach, do których wtrącono zwolennik 
| byłego dyktatora. 

Jeśli na Kubie zatrjumfuje prawo, 
nie da się już zakuć w kajdany ai dni wypę 
tyrana (11—13 sierpnia), będą uważane na 
za początek nowej ery. 

Kubańczycy pokazali, że cenią swoją wolno 
obywatelską i prawo. Dowiedli też, iż nie są 5% 
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Woima trybuna. 
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„PIAST“ z dnia 10-go września 1088 r, 


W sprawie kartciu rolniczego. 


Nad wyraz ciężkie położenie w jakiem od lał 
kilku zmaleźliśmy się zwłaszcza my, rolnicy 
w Polsce, doprowadza wiełu do nędzy, do roz- 
paczy, do ruiny zupełnej, co stało się przyczyną 
tak licznych wypadków samobójstwa dla niemoga- 
cych znaleźć środków ratunku z nieznośnej opresji, 
w jakiej mimowoli żyć przychodzi i ten niesły- 
chanie przykry i bolesny tem bamdziej, że niczem 
przez rolników nie zasłużony stan rzeczy, powo- 
duje także, że ludzie oddani sercem i duszą wło- 
ściaństwu, zastanawiając się nad nieszczęściem 
obecnie przeżywanem przez lud wiejski, przycho- 
dzą do pewnych wniosków mających na celu 
jeżli nie zupełne usuwanie zła, to przez zastoso- 
wanie pewnych Środków obronnych, łagodzenie 
aotąd nieunormowanych warunków egzystencji: 
rolmictwa, jeżli nie przez spowodowanie zrówna- 
nia cen produktów rolnych z przemysłowemi 
drogą zniesienia karteli przemysłowych, to, przez 
powołanie do życia kartelu rolniczego, którego 
zadaniem być winna obrona rolnictwa przez usta- 
lanie i regulowanie cen na produkty rolne. 

Myśl stworzenia kartelu rolniczego powstała 
na Radzie ogólnej M. T. R. w Jarosławiu, która 
u znacznej części delegałów znalazła uznanie 
i całkowite zrozumienie i gotowość poparcia jej 
wszystkiemi siłami — lecz nie dało się tego za- 
uważyć u tych czymmików, które najwięcej w tej 
sprawie mogłyby zdziałać, jako mających w swo- 
ich rękach starą już i wypraktykowaną organi- 
zaeję rolniczą i jako stojący na jej czele, przy 
odpowiedniej akcji za jej działaniem bezpośred- 
nio, czy nawet pośrednio najwięcej, zdaniem 
moim dałoby się zdziałać i sprawę kartelu rolni- 
czego odpowiednio zrealizować. Tego jednak ze 
strony najwięcej do tego powołanych osób nie 
dało się wyczuć, aby wniosek ów podjąć zechcieli 
na serjo i szczerze i dlatego też wniosek: ten po- 
został jedynie życzeniem wnioskoduwcy i tych, 
którzy byli mu na ówczas przychylni i do dziś 
takiemi pozostali, a nie znalazłszy zwolenników 
wśród kierowników organizacji w  Cenirajnym 
zarządzie, nie mógł temsamem być wprowadzony 
na szeroką arenę działania społecznego. Potrzeba 
było do tego cywilnej odwagi, męstwa i stamow- 
czej postawy, a że to obecnie nie każdy posiada 
i nie każdy chce się trudzić należycie z trudno- 
ściami borykać z przeciwnościami, uznano więc za 
właściwe przyjęcie na siebie roli biernej, w której 
pozostamo do tej pory ze szkodą wielką dla na- 
szego rolnictwa, którego upadek nie przyczynia się 
także i do rozwoju organizacji rolniczej M. T. R. 
kióre o tem pamiętać chyba powinno. 

W czasach ostatnich, „Gazeta Grudziądzka” 
przystąpiła do czynnego działania nad utworze 
niem kartelu rolniczego w Polsce, zaczynając na 
razie pracę na Pomorzu, a ściślej w Grudziądzu, 
później zaś ma ona być przeniesiona do Warszawy, 
stąd zapewne na całą Rzeczpospolita. Przyszło 
przytem do nieporozumienia między „Gazetą Gru- 
dziądzką”, a niektórymi członkami „Związku Za- 
wodowego Rolników“ w Warszawie, œo wedte 
mego zdania, nie jest rzeczą pożądaną i walka 
ta ujawniona ostatnio także w „Wyzwołeniu”, 
sprawie mie pomaga a szkodzi. Nie chcące należeć 
do tych, co mówią, że „tam gdzie się biją nie 
trza brać udziału”, pozwolę sobie i ja na ten 
temat cośkolwiek napisać mie pytając na to, jak 
to, przez kogo zostanie przyjęte. Mniejsza o to. 
Chodzi o sprawę. 

Ładrili się niektórzy, że sprawa karteli prze- 
„mysłowych zostanie załatwiona pomyślnie dła rol- 
nictwa, to znaczy, że albo kartele zostaną rozwią- 
zane, albo ceny produktów rolnych będa unormo- 
wane stosownie do cen wytworów przemysłowych; 
jednakże ami jedno, ani drugie mniemanie nie zo- 
stało dokonane a zatem wynika z tego, że rol- 
nictwo tak samo sobie zostawione na pastwę losu 
być nie moża. Kartel rolniczy jest sprawą piekącą 
i niecierpiącą zwłoki. Lecz zachodzi pytanie kto 
go powinien założyć? Moim zdaniem, powinny 
najstarsze organizacje rolnicze utworzyć kartel 
rolniczy, gdyż im przyszło by to najłatwiej i naj- 
prędzej. Cóż począć, gdy one tego zadania podjąć 
s'ę nie chciały? Powinma do tego przystąpić inna 
organizacja. Sądzę, że zadniie to mogłoby przy- 
paść w udziale Związkowi Zawodowemu Rolników 
w Warszawie, ale cóż, gdy to organizacja jest 
młoda jeszcze, aby mogła już w tej chwili 
przystapić do dzieła tak olbrzymiego i zdołała go 
w krótkim czasie załatwić. Na to potrzeba wielkiej 


i silnej organizacji, mającej ołbtzymią ilość człon- 
ków a Z. Z. R. ich dotąd nie me, więc nie dziw- 


nego, że jest ostrożny i nie zabiera, się do zadania, ! 


któremu nie łatwo było by mu sprostać. Mogłoby 
się okazać przysłowiowem porwaniem z motyką 
na słońce. A potem zawód i przykrości z tem po- 
łączone, których w czasach ostatnich tak wszędzie 
jest wiele. A więc ostrożność Z. Z. R. zupełnie 
iisprawiedliwiona i uzasadniona. 

„Gazela Grudziądzka“ jest innego zdania. 
Uznaje potrzebę kartelu į ma wiarę w to, że uda 
jej się go założyć Piekne to, bardzo piękne nawet 
takie postawienie jasno i otwarcie tej ważnej 
i wielkiej sprawy. Oby jeno nie zaszły żadne 
przeszkody i zawady w dojściu do celu w tem 
przedsięwzięciu! „Gazeta Grudziądzka“ może so- 
bie na ten Śmiały czyn pozwolić daleko prędzej, 
gdyż pracuje na terenie, gdzie daleko większe jest 
uświadomienie tej sprawy wśród rolników samych, 
następnie rolnicy tamtejsi, jako zamożniejsi, prę- 
dzej zdobyć się będą mogli na uskutecznienie tego 
dzieła, a nie jest także bez znaczenia ilość czy- 
telników gazet jaka jest na Pomorzu, w Poznań- 
skiem i na Śląsku i dlatego łatwiej pracować jest 
tam aniżeli w Kongresówce, czy nawet w Mało- 
polsce. Więc jeżeli można opierać się na nadziei 
w udamiu się dzieła, to powinno ono najlepiej iść 
w okolicach „Gazety Grudziądzkiej” i że ona 
u siebie najpierw postanowiła kartel rolniczy za- 
począikować, to jej w tem jeno „Szczęść Boże” 
ze serca życzymy, a jak pójdzie nieźle tam na po- 
czątek, to cała Polska ruszy 

Myślę, że nie złą hyłoby rzeczą, gdyby między 
„Gazetą Grudziądzką a członkami Z. Z. R. piszą- 
cemi w „Wyzwołeniu* przyszło do kompromisu, 
na czem obie strony nie stracą a zyskać może đu- 
żej miary idea, jaką jest kartel rolniczy, której 
zwalczać ani Z. Z. R. ani tem mniej „Wyzwoleniu” 
wcale nie przystoi! Jeżeli nie wierzą w udanie 
się czegoś jedmi, dłaczego muszą w to wierzyć 
inni? Wiemy z doświadczenia, że eo się niaktó- 
rym ludziom z wielkim z ich strony wysiłkiem 
nie udawało, to inni wykonywali z latwością i ze 
skutkiem wielkiem, a więc kto, jak chce praco- 
wać niech pracuje, a gdy mu ktoś nie może do- 
pomóc, niechże mu przynajmniej docinków oszczę- 
dza. Jeżeli „zgoda buduje, a niezgoda rujnuje", 
jest zasadą obowiązującą we wszystkich sprawach, 
tembardziej ona powinna obowiązywać nas sa- 
mych, ludzi jednego obozu ludowego. 

JAN SOBEK, włościanm 
w Handzłówce, w powiecie Łańcuekim. 


Co pisza immi? 


0 systematyczną. walkę 
z tchórzami, szpiclami i niedhalcami. 


W. Koczwara tak pisze w „Ziel. Sztand.“ o wal 
ce z zarazą szpiegostwa i tchórzostwa: 

„My ludowcy w Leoninie, postanowiliśmy wal- 
kę: z tchórzostwem, niedbalstwem i szpiegostwem. 
Walczyć będziemy aż do zwycięstwa. Jednogłośnie 
uchwalono w naszem kole, żeby takiemu człowieko- 
wi, eo jest tchórzem, niedbaluchem, czy zdrajcą, 
nie podać ręki, nie dać żadnej pomocy w razie po- 
trzeby i od niego również nic nie żądać, ani do niego 
nie pójść do roboty i jego też do niczego nie uży- 
wać, Takie odosobnienis to jest wielka kara, bo 
człowiek jeden drugiemu zawsze jest potrzebny, 
choćby nie dziś — to jutro. 

My mamy wioske prawie całkowicie zorganizo- 
wana. Nie należących do naszego koła jest tylko 
pięciu. 

Niedbaluch to jest ten. co powiada, że: jakoś tam 
będzie, niechta radzą inni! Oj — toż my od wiexów 
cierpimy za to, że nie robiliśmy sami. czekając aż 
ktoś zrobi, a ten ktoś — to robił sobie, a nie nam. 

Tchórz to tem, co jeszcze posiada dwie dusze, 
jedną pańszczyźnianą, klerykalną; swojej własnej 
nie może wyzwolić, bo on tam idzie, gdzie go batem 
poganiają. 4 

Człowiek, który nie należy do nas gdy nas mija, 
to spuszcza głowę na dół, lub w inną, stronę parrzy 
bo mu wstyd, te do niego nie mówią ami słowa. 

Smpicel — to zdrajca; takich powinniśmy tępić 
jak oset w pola. 


Str. B. 
a a a a 
| Dajemy przyklad innym Kolom S. L., aby też 
‘takie postanowienie robili; dźwigniemy w ten spod 
sób poziom naszego życia. 


„bzy u szczytu katastrofy“. 


Zajmuje się sytuacją rolnietwa polskiego katowi- 
cka „Polenia”. Niema chyba drugiej dziedziny, po- 
,Wiada, w której z tak mieubłaganą jasnością Tyso- 
wałoby się zupełnie bankructwo rządowej polityki 
gospodarczej. Od paru lat przecież, a w tym roku 
szczególniej, słyszymy oiągle, że polityka ta „Wwye 
równuje się na front rolniczy“. Ogłoszono już w ma: 
ju, na zjeździe gospodarczym B. B., że... kryzys jest 
już zakończony — w każdym razie przynajmniej 
co do rolnictwa, na źjeździe zaś legjonowym przed 
trzema tygodniami. gen. Składkowski oświadczył 
krótko, że... wszelkie kryzysy pobite będą na giowę. 
Teraz zaś mamy realną próbkę, jak sytuacja na 
prawdę wygląda. 

Takiej katastrofalnej obniżki cen zboża, jak obe- 
enie, nie mieliśmy jeszcze nigdy dotąd w okresie 
pożniwnym. Wystarczy tylko porównać z sobą cyfry 
notowań giełd zbożowych z końca sierpnia w ciągu 
ostatnich czterech lat. Za 100 kg. pszenicy płacono 
przed: trzema laty 33 złote, przed dwoma — 23 i Pół, 
przed rokiem — 29, a teraz tylko — 20. Żyto note-: 
wano trzy lata temu po 20 złotych, przed dwoma 
laty po 22 i pół, przed rokiem po 17, a teraz tylko 
po 13. teg 

Skąd bierze się ta niesłychanie miska cena, przy- 
prawiająca rolników o ruinę? Z masowej, wprost 
żywiołowej podaży zboża natychmiast po jego wy- 
młóceniu. Każdy rolnik, ogołocony doszczętnie z pie- 
niędzy, rzuca teraz swoje zbiory na targ, by jaknaj. 
prędzej zrealizować gotówkę, bo go zewsząd gniotą 
płatności. Objaw to zupełnie naturalny, który świad- 
czy tylko, jak głęboko podciął kryzys wszelkie wa- 
runki normalnego życia w Polsce. Od tego jednak 
istnieje zorganizowana władza państwowa, aby tego 
rodzaju zbiorowe ruchy życia w jakiś sposób tegulo- 
wać i łagodzić ich katastrofalny charakter", 

I tak wygląda rzeczywistość po wielkich wysił 
kach sanacji w kierunku „wyrównania frontu rotai- 
czego”. I tak wieś tonie coraz te! głębiej i zbliża 
się do szczytu katastrofy. Czy nadal pozostanie biara 
ną i bezradną? 

(zam ca o E., 


Rozmaitości. 


POCIĄG ZDRUZGOTAL FURMANKĘ. 

Na linji kolejowej Górny Śląsk — Gdynia, w pos 
bliżu stacji Dembie, najechał pociąg na wóz, któw 
rym powracało 7 osób z odpustu, 

Wćz został całkowicie zdruzgotany, 3 osoby po~. 
niosły śmierć na miejscu, a cztery osoby zostały 
ciężko poraniome. Ę 

POSELSTWO POŁSKIE W BERLINIE 

ER IE ŻYDÓW. , 

zi z i zamieszkali w T ji otrzymali 
nakaz bezwzględnego opuszczenia ta) Nat 
dnia 31 grudmią roku bieżącego. 

Poselstwo polskie w Berlinie podjęło starania 
u rządu niemieckiego w obronie żydów w Turyngji. 

KILKASET DOLARÓW SPŁONĘŁO ] 
W PIECU. 

Jeden z obywateli w okolicy Buczacza, otrzy- 
mawszy ze sprzedaży jakiegoś objektu kilkaset do- 
larów, aby je ukryć przed okiem rodziny, schował 
je w piecu. 

Z powodu dotkliwego zimna jakie panowało ko- 
ło Buczacza w ostatnich dniach sierpnia br. zapa- 
lita mieprzeczuwająca niczego złego, małżonka owe- 
go obywatela p. G. w piecu, a.gdy obywatel wrć- 
oR z miasta. zastał ze swych dolarów już tylko 
popiół. 

DZIEWIĘCIOLETNI CHŁOPCY — 
CZŁONKAMI BANDY OPRYSZKÓW. 

Policja wiłeńska aresztowała bandę młodocia- 
nych przestępców, która w krótkim siosunikowo 
czasie okradła 10 sklepów — przez wybijanie szyb 
w oknach wystawowych. Do bandy należeli chłopcy 
w wieku od lat 9 do 18. 

BEZBOŻNICY PALĄ KRZYŻE PRZYDROŻNE. 

Na terenie powiatu grodzieńskiego. na Litwie, 
zauważono w gminie Brzostowickiej kilka wypad- 
ków niszczenia i palenia krzyżów przy drogach. 

Powszechnie sądzą, że czynią to bezbożnicy. 
WŁAŚCICIELKA DOMU ZMAREA Z NĘDZY. 

Elżbieta Kegierowa w Sosnowcu, właścicielka 
domu zamieszkałego przez 40 lokatorów zmarła 
z wycieńczenia, lokatorzy bowiem przestali płacić 
czynsze z powodu nędzy, i Keglerowa nie miała 
2 ago żyć. 

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI. 

W stanie St. Louis (w Ameryce) wybuchła epi- 

demja śpiączki, która pochłonęła przeszło 20 ofiar. 


Już czas odnowić prenumeratę na IV. kwartal! 


-PIAST z dnia 10-go września 1938 r. 


Przegląd ostatnich wydarzeń. 


Jak demokratyczny rząd francuski 


zabezpieczył granicę państwa? 


się na glębokości 100 metrów ped ziemią. Są tam 


Premjer francuski Deladier odbył w ostatnich 
dniach inspekcję nadgramicznej strefy fortyfikacy j- 
nej. Z doniesień prasy móżna wywnioskować, że for: | przestrzenie. 
tyfikacje, na które zmarły minister wojny Maginot | Ogóluikowy ten opis pogranicznych fortyfikacyj 
uzyskał od parlamentu kredyty we wysokości kilku! ma na celu uspckojenie francuskiej opinji publicz 
miljardów franków. są prawie ukończone. nej. zauiepokojunej ostatniemi pogróżnami wojerne- 

Korespondent „Petit Parisien“, który towarzyszył | mi Niemców. 
premjerowi, podaje, że na przestrzeni 100 km. pow- | Fortyfikacje zostały wzniesione w Odległości 12 
stało ogromme, fantastyczne miasto podziemi, które , kim. od granicy wzdłuż frontu 100 kim. długości. 
może ukryć całą armję i zdaniem fachowców — | Stanowią one ostatni wyraz techniki. - 
może obronić się przeciwko napastnikom, zbrojsym Na 100 m. pod powierz "nią ziemi został zbudo- 
w najgroźnicjsze 1 najnowsze narzędzia wojsy. |; wany prawdziwy obóz wojen:v i przeprowadzono 
W strefie fortyfikacyjnej niema wcale ziemi. Wszyst- | kolej podziemcą, która umożliwi przerzucanie wojsk. 
ka jest betonem i stalą. Forteca. właściwa mieści 

-——-— 000000000 


Hitler musi nadal walczyć 


sztuczne wulkany, które mogą zniszczyć ogromne 


z komunistami. 


Ogłoszono przed światem, że socjalizm niemiecki, 
i komunizm przestał istnieć. Tymczagem rzeczywi- 
stość mówi coś innego. Komuniści inasowo przeszli’ 
do oddziałów hitlerowskich i od wewnątrz je roz- 
sadzają, a pozatem rozwijają gorączkowo akcję ter- 
rorystyczną. |w 35 miejscowościach. Kilkadziesiąt osób arcszio- 

Podziemna akcja wywrotowa komunistów przy-, wano i skonfiskowano całe centnary materjału pro- 
biera coraz większe rozmiary i rozszerza się w ea- pagandowego i wielkie ilości materjalów wybuchn- 
łem państwie a w szczególności w zachodnich okre- wych, tajnych drukarń, matryc, ulotek itd. Nie taka 
gach przemysłowych, gdzie znajduje najlepsze pod-|latwa wałka z organizacją tajną. posługującą się 
łoże do swej agitacji wśród mas robotniczych. Ma-| temi samemi metodami, co i Hiter. 

| ——— 000000000 ——— 

Polityka międzynarodowa zajmuje się obecnie, | Czechosłowacji. Austrji. Węgier, Rumunji. Bugarji 
„nawet poważnie wrażeniami wojennemi z Niemiec. |i Jugosławji. Ten plan jest obecnie podstawą poli- 
które jak trąby jerychońskie biją i dźwięczą dość |tyki franesskiej, 
złowrogo, a obok tego grożbami konfliktu wojennego Mussolini natomiast stara się wszelkiemi siłami 
w Azji, a mianowicie zatargami między Japonją | przeszkodzić tej francuskiej robocie į proponuje fe- 
i Mandżurją z jednej strony, a Rosją z drugiej stro- | derację gospodarczą, któraby wyłączyła z niej Pol- 
ny. W ostatnich czasach wyłoniła się w Europie |skę, Czechosłowację i Jugosław ję. | 
nowa sprawa, a właściwie nowy projekt, którego| NIEMCY DEMONSTRUJĄ NA GRANICACH. 
gara paźówaeją ziemię zsłowianekie. W Królewcu zakończył się sensacyjny Taid po- 

CIEKAWE WIEŚCI. wietrzny Niemiec i przy tej sposobncści starszy pre- 

Prasa amerykańska donosi, że Włochy, Francja |zydent Prus, Koch powiedział, że Niemcy nigdy nie 
i Czechosłowacja postanowiły wpłynąć na króla Ju- | zrezygnują z prastarej ziemi pomorskiej i walezyć 
gosławji Aleksandra, by zgodził się na włączemie |o nią keda do ostatniego tchu. Mowa ta jost tem- 
Kroacji do Austrji na zasadzie unji personalnej. | bardziej znamienną, że rząd polski bez zastrzeżeń 
W sprawie tej wyjechał do Bęlgradu książę Sykstus | pozwolił Niemcom na przejazd do Królewca pirzez 
Bourbon de Parma, jako agent Francji. Pomorze. w cząsie którego hitlerowcy prowadzili bez 

W Kroacji panuje wieczny niepokój i ferment, | przeszkód agitację przeciwko Polsce i nawoływali 
jako wyraz niezadowolenia z rządów Belgradu; |do wierności dla Niemiec. 

Austrji grozi napad niemiecki i włączenie do Rzeszy Na drugim zaś końcu Niemiec. na granicy fran- 
niemieckiej, więc polityka sąsiedzka pragnie te dwa | cuskiej, postawicno posąg Germanji w miejscowości 
konflikty załatwić przywróceniem monarchji chort- | Niederyvald i urządzono demonstracje przeciwko 
wacko-węgiersko-austrjackiej. Qzesi również sądzą. | Francji. W roku 1935 ma się odbyć plebiscyt w za- 
że w tem sposób zabezpieczą się najlepiej przed nową |gdebiu Saary i ludność tamtejsza ma zadecydować, 
niemiecką niewolą. czy chce należeć do Francji czy do Niemiec. Niemcy 

Przeprowadzenie tej sprawy byłoby pierwszym | uważają zagłębie Saary za prastara. ziemię niemiecką 
wyłomem w postanowieniach traktatu wersalskiego |i również z niej nie zrezygnują bez względu na wolę 
i groziłoby również Polsce, gdyż stworzyłchy wielce | ludności. 
niebezpieczny precedens dla dalszej rewizji granie. ZMIANA KONSTYTUCJI W ESTONJI. 

AUSTRJA ZWRACA MAJĄTKI HABSBURGOM. Związek zdemobilizowanych  frontowców, ucze- 

Plan powyższy potwierdzałaby pogłoska, wzgle- |stników wielkiej wojny, rzucił hasło reformy kon- 
dnie zamiar rządu wiedeńskiego, dyskutowany | stytucji. Wypracowano wiele projektów reformy 
w prasie węgierskiej i wiedeńskiej, który mówi|konstytucji, dyskutowano nad nimi od i930 roku 
o ewentualnem zwóceniu Habsburgom majątków, ji w końcu zgromadzenie narodowe w sierpniu 1932 
które posiadali w Anstrji. Wprawdzie kola oficjalne | roku odrzuciło projekt frontowców. Drugi raz głoso- 
w Wiedniu zaprzeczają tym pogłoskom, jednak bio- |Wano nad projektem .frontowców* wiosną 1938 r. 
rąc pod uwagę eplot posunięć tajnej dyplomacji|i znowu go odrzucono olbrzymią większością gło- 
europejskiej, można dojść do przekonania, że za-|Sów. Projekt wyboru prezydenta państwa przez cały 
miary dyktatorskie są zawsze nieobliczalne i lubią |naród nie znalazł aprobaty. 
fadzi i państwa zaskakiwać. Sprawa konstytucji wywołała w Estonji wielki 

TAF ferment i chaos. ..Frontowcy* zreorganizowali się, 
Rozmowy w Riccione. wyrzucili ze swego grona wojskowych w czynnej 
służbie, generał czynny Pydder i admirał Pyľka 


dziennem. Wykryto w Essen szeroko rozgałęzione 
po całem zagłębiu Ruhry organizację komunistycz- 
rą, która posiadała we wszystkich miastach i miz- 
steczkach swoich przedstawicicli. Dokonano rewizji 


Kanclerz Austrji DoHfiws i dyktator Mussolini 1 y radi : 
konferowali w Riccione. Z pewnością mówili | UStąpili, a odwokaci Ryuk i Sirko wypracowują no- 
o pilnych sprawach, jeśli Dollfus wybrał się| WJ projekt. 


do Włoch «sfitolotem. W ostatnich tygodniach jednak „wzrosły niepo- 
Konferencja ta, otcezona wielką tajemnicą. stwa- | KOje, Nawet walki uliczne i z powodm tego rząd 

rza  najróżnorodniejsze przypuszczenia i domysly. | Estonji ogłosił stan wyjątkowy, zawiesił prawo ze- 

Najczęściej słyszy się. że Mussolini przeprowadza | brań i zaprowadził cenzure prewencyjną. 

nową organizację Eurepy środkowej i pragnie polą- - Simi x 

czyć Austrję z Węgrami zapewnić WE OR) Konflikt Mandżurii Z Rosją. 

Kroacji i Słowacji, a przedewszystkiem uniemożliwić W Azji wzrasta niebezpierzeństwo wojny. Ka- 

raz na zawsze połączenie Avatrji z Niemcami i w ten walerja sowiecka przekracza w wielu miejscach gra- 

sposób zapewnić Włcchom posiadanie południowego | niee mandżurską i stwarza w ten sposób stan ¿ex 

Tyrolu, o który Berlin nokusithy sid na pewno. lex“. z powodu czego rośnie bandytyzm. 


P ; Rząd mandżurski przesłał też sowieckiemu. vene- 

Plany francuskie a włoskie. raliuemu konsułowi notę protestacyjną, mającą cha- 

Wybitny francuski polityk i wielokrotny premjer | rakter ultimatum. Nota wskazuje ua naruszanie gra- 
Tardieu planuje utworzenie federacji -gcspodarczej 


niey, wylicza bandyckie napady i żąda. by rząd go- 
pańsgaz środkowo-europejskich, a mianowicie Polski, wiecki zakazał wojsku wkraczać’ bezprawnie do 


sowe aresztowania I obławy stały się zjawiskiem co | 


Nr. 37. 


Mandżurji i wytłumaczył powody dotychczasowega 
postępowania. 

Nota jest utrzymana w tonie surowym, grozi 
konsekwencjami i świadczy o zaostrzeniu się sto- 
sunków na Wschodzie Azji. 

Prasa europejska podnosi. że ten konflikt jest 


| powodem, dlaczego dzisiejsza Rosja zawarła w Euro- 
upie wiele traktatów o nieagresję, ostatnio z Wło- 


chami i dlaczego z takim zapałem popiera wszelkie 
tendencje pokojowe na zachodzie. 


ŚMIERTELNA KATASTROFA WLOSKIEGO 
LOTNIKA DE PINEDY, 

Znakomity lotnik włoski de Pinedo zginął w ka- 
tastrofie lotniczej. 

Markiz de Pinedo wystartował rano do lotu do 
Bagdadu celem pobicia rekordu Rossiego i Codosa. 
Gdy samolot oderwał się od ziemi, stracił nagle 
równowagę i uderzył o nasyp, poczem stanął 
w płomieniach. 

Pinedo poniósł Śmierć na miejscu. 


drobne wiadomości. 


ZJADAMY CORAZ MNIEJ MIĘSA. 
W pierwszym kwartale bieżącego roku ubito 
w Polsce 919 tysięcy sztuk bydła rogatego. W roku 
ubiegłym ubito w pierwszym kwartale 939.445 szt. 
bydła. a więc przeszło o 20 tysięcy więcej 
Jeszcze większy spadek wykazuje ubój trzody 
|chlewuej gdy bowiem w roku zeszłym ubój te wy- 
niósł 1 miljon 73 tysiące, to w roku bieżącym wy- 
nosi: 961.883 sztuk. 
Powodu zmniejszenia 
szukać trzeba 
nędzy. 


JAK SOBIE RADZĄ Z WLÓCZĘGAMI 
I ŻEBRAKAMI NA POMORZU. 


| 


się spożywania mięsa, 
przedewszystkiem w  szerzącej się 


Podczas obławy na włóczęgów i żebraków, jaką. 
przeprowadziła policja. odstawicno setki zdrowych 
włóczęgów i nierobów do zakładu poprawczego 
w Chojnicach. skazując ch na przymusowe roboty. 

Odnicsło to swćj skutek. Pewnego dnia włóczę- 
dzy nie chcieli pójść do pracy. Zawezwana policja 
przywrćcia porządek, arasztując wielu prowodyrów, 

Pokazuje się. że domy pracy przymusowej ną 
pożyteczne i potrzebne. 

DO CZEGO TO DOCHODZI? 

W Prużanach pod Brześciem odbyło się w lipen, 
zebranie rzeinieślników pod przewodnictwem żyda 
Wabniką, który ze względu na większość żydowską, 
zebrania zaczął przemawiać do rzemieślników po ży- 
dowsku 

Oburzyło to chrześcijan do głębi. podnieśli więc 
protest, powstał hałas, nastrój stawał się coraz go- 
ręiszy i kto wie do czego byłoby doszło, gdyby nie 
interwencja policji, po której Wabnik przemawiał 
już po polsku. 

Powyższy wypadek świadczy, że żydzi uważają 
się już za panów i rządców Polski, skoro do Pola. 
kćw przemawiają po żydowsku. 

OBRONA PRZECIWGAZOWA PRZEZ 
STRAŻE POŻARNE. 

Ochotnicze straże pożarne w Wałopołsce wschod-. 
niej, przystąpiły do wyszkolenia kadr  instrustor- 
skich, które będą w pierwszym rzędzie powolan? 
do niesienia powocy zagrożonym atakami gazowemi 
mieszkańcom. Wyposażeniem , tych kadr w sdp- 
wiedni sprzęt, zajmą się wojewódzkie komitety „Li- 
gi obrony powietrznej”. 

DZIECKO-POTWOREK. 

Pewna mieszkanka Ujazdu (w ziemi piotrkow- 
skiej) powiła dziecko płci męskiej o wygladzie po: 
tworka. Posiadało ono niezwykle wielką głowe i na- 
der ciemkie nóżki pokryte włosem. Noworodel: żył 
tylko kilka godzin. 

8 LETNI BOHATER. 

W Ligocie pod Katowicami wpadło nieszczęśli- 
wie do basenu głębokiego na 3 metry 2-letnie 
dziecko Arkadjusz Wielueki. 

Zauważył to 8-letni Stanisław Pietrzyk który 
tez namysłu wskoczył do woly i uratował dziecko 
cd niechybnej śmierci. 

BOGACI ŻEBRACY. 

W Warszaw:e zatrzymano pewnego żebraka za 
natrętne nagabywanie przechodniów. Podczas: rewi. 
zji osobistej znaleziono u niego książeczkę .„Poczto- 
wej Kasy Oszczędności” na 500 zł. 100 zł. w gotów- 
ce i weksel na większą sumę wystawiony przez pew 
nego przemysłowca, któremu żebrak pożyczył pie 
niądze na wysoki procent, 

U pewnego żydowsiacgo żebraka w Warszawie 
znaleziono w sienniku przy rewizji 55.000 zł. 

'GRAD ZABIJAŁ ZWIERZĘTA. 

Miejscowość Załaergeszeg i okolice na Węgrzech 
nawiedziła wielka burza gradowa. Grad niezwykłej ' 
wielkości zniszczył 80 procent zbiorów. pozabijal 
liczne zwierzęta domowe i poranił wiele osób. 

ŚNIEG W SIERPNIU. 

W Alpach włoskich spadł przy końcu sierpnia 
śnieg, pokrywając nietylko wierzchołki gów, ale 
i miejscowości położone na zboczach. 


Nr. 37. 


Dział młodziezy. 


0 nowe siły do pracy! 


Mimo ciężkich warunków w jakich znajduje się 
ohećnie wieś, jeszcze wychodzi tu i ówdzie syn 
chłopski ze wsi ze świadectwem dojrzałości z ukoń- 
czonem gimnazjum, by po wakacjach za ostatnia 
noże krowę, zapisać się na studja uniwersyteckie. 
"I dziwnie pćźniej wszystko się składa, Zamias 
wdzięczności oddania otrzymuje wieś zwykle ud 
Syna swego, niewdzięćzność, nienawiść i brak od- 
wagi do przyznania się w środowisku wielkomiej- 
skiem do chłopskiego pochodzenia, 

Kilo temu winien? 

Wiele czynników na to się składa. A więc wy- 
chowanie w szkole, średniej, 
gimnazjalisty w mieście itd. Ale jest również mię- 
dzy temi czymnikami jeden bardzo ważny, który 
wylko i wyłącznie od nas zależy. Jest to słaby i nio- 
odpowiedni wpływ wsi samej na młodego inteli- 
genta. 

Dziś właśnie, kiedy ruch ludowy wymaga wiele 
pracy i poświęcenia kiedy do tej pracy potrzeba set- 
ki i tysiące przodowników, powinniśmy korzystać 
z każdej qkazji, by o tych rzeczach mówić, by wpły- 
wać ną inteligencję ze wsi pochodzącą, ażeby nie 
czuła się cżemó iniem aby nie myślała że „ratowa- 
niem honoru” jest- wyparcie się wsi, lecz przeciw- 
nie, że jest dowodem ubóstwa, duchowego, dowo- 
dem miernoty i świadectwem delikatnie mówiąc, — 
kiepskiego charakteru. 

Nadewszystko ' zaś obowiązkiem naszym jest 
przypiłnowąć tej dopiero wchodzącej w życie mlo- 
dej inteligencji. Jak na wstępie wspomniałem, mimo 
stosinków jakie panują, znajduje się rok rocznia 
garstka maturzystów wiejskich. O nich pamiętajmy: 
i łezmy na nich jako na nowe siły do pracy spo- 
łecznej na ludowej niwie. Wielu wrid nich — 
ty zorjentowamt synowie wsi, a nawet już dziaka- 
cze. którzy wiedzą gdzie jest ich miejsce, którzy 
napewno pójdą zdecydowani do walki o demokrację 
i lepsze jutro wsi. Wielu jednak przyznać musimy 
jest wśród nich tych, którzy „już” o wsi zapomnieli 
śilbo toż. którzy w szkole średniej doszli „do przeko- 
nania“ ze nie rentownem jest przyznawać się do 
wiejskiego pochodzenia. Tymi właśmie zająć się po- 
winniśmy. Przekonać ich w dyskusji, wziąć na ze- 
branie kołowe, wciągnąć już teraz do pracy, by — 
jeżeli my ich nie przekonamy — nie przyszli do nivh 
wrogowie wsi i nie kazali im spełniać jak w 
często bywa roli janezarów. Jest wreszcie i trzecia 
odmiana tej młodej inteligencji, to ludzie nie zorjen- 
towani. Zadaniem naszem wetknąć im do ręki nasze 
pismo, dać do przeczytania program, słowem wtdią- 
gnąć do warsztatu pracy ludowej. 

Nie wolno nam dzisiaj tracić żadnej pozycji, 
Tateligencja wiejska idąca na studja uniwersyteckie 
musi w całości znaleźć się w ludowem obozie. Obo- 
zem tym to: Związek Młodzieży Wiejskiej, ʻo Pul- 
ską Akademicka Młodzież Ludowa, to zielone ożtan= 
dary Stronnictwa Ludowego. 

W tych organizacjach winni się znależć wszyscy 
zdrowo myślący maturzyści, wstępujący w życie 
akademickie. 

Do organizacji Polskiej Akademickiej Miodzieży 
Ludowej w Krakowie ul. Radziwiłłowska 23, winni 
się zgłaszać wszyscy wiejsey maturzyści, w spra- 
wach informacyj o warumkach studjów ftp. W or- 
ganizacjach tych znajdą swych kolegów, znajdą tam 
miejsce do wypowiadania wspćłnych myśli, miejsce 
do pracy społecznej i samokształceniowej. * 

Czem większe trudności i zapory, tem jednoli- 
ciej i w całości iść musimy, by je przezwyciężyć. 

„0 tem niech wszyscy maturzyści ze wsi pamię- 
tają. Mieczysław Kafel. 


Baczneść Nowoetarskie! 


We czwartek, dnia 14 września b. r. odbędzie się 
w Nowym Targu statutowy ZJAZD POWIATOWY 
STRONNICTWA LUDOWEGO o godzinie 1024, przy wli- 
cy Szerokiej, w lokalu Sekretarjatn S. L. mę 

W myśl art. 18 statutu organizacyjnego w Zjeździe 
biorą udział: członkowie Zarządów wszystkich Kół Lu- 
dowych w powiecie, członkowie Zarządu Pow. S. L. 
i członkowie powiatowej Komisji rewizyjnej. | 

Wszyscy uprawnieni do wzięcia udziału w Zjeździe, 
proszeni sa o przybycie! 

Legitymacje członkowsk 
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Z Jasielskiego. 


ie prosimy zabrać ze sobą. 


kilkuroczny pobyt 
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„PIAST* z dnia 10-g0 września 1938 r, 
ZEN W a W EA RAZ OŚ m e 


z Czermny, Szerląg z Bierówki, Wójcik z Moderów- 
ki, Lesiak z Sądkowej, i akademik Matysik o za- 
daniach „młodzieży. W końcu uchwalono rezolucje 
za rozwiązaniem Sejmu, 2) 
fẹ gospodarczą na wsi. ©) przeciw zmianie konsty- 
tucji oddającej rządy kraju w ręce „elity“, Wyra- 
żono cześć gnębionym i prześladowanym ofiarom. 

Wśród okrzyków na cześć Stronnictwa Lud. 
Prezesa Witosa itd. zamknięto obrady. 

Obecny. 


mam 0o00 RZE; 


„cje ma Sopiicę'! 


Użył sobie „Gospodarz Polski“, Ogłosił wielkie 
sprawozdanie z malego zebrania w  Straezęcinie. 
gdzie do niewielu zebranych pienków posłowie sana- 
cymi głośno wolali: pod sąd z Witosem i Stachni. 
kiem! W obecności starosty Basary apełowali do 
władz o ochronę, grożąc palcem w bucie. „G ospo- 
darz Polski" tak przedstawia te drgawki sanacyj- 
nych menerów na zebraniu w Straszęcinie: 

„równocześnie ludność ostrzega przewódeć w 

ze Stronnictwa Ludowego i to bardzo stanowcz , 

że jeżeli zajdzie gdziekolwiek podobny do po- 

przednich gwałt bicia szyb, zatruwania studzien, 

przedwczesnego sieczenia zielonych zbóż i t. p. 

ohydnych czynów, to odpłaci przedewsżystkiem 

przywódcom ze Stronnictwa Ludowego, że popa- 
miętają na długie lata“. 

Na zebranie spędzono wszystkich kupionych agi- 
tatorów, nauczycieli i urzędników, a na pamadę spo- 
wadzono parę obałamiuconych chłopów. Wiemy, co 
o nich myśleć. 

I tak wiara sanacyjna wypyskowała się do syta 
a pod koniec zawołała wielkim głosem: rozwiązać 
Stronnictwo Ludowe! "Widocznie panowie ci sadzą, 
że wtedy chłopi zupełnie zbaranieją i pójdą z ró» 
żmymi kupionymi ,parade-chłopami", co to za po- 
głaskanie starosty czy przodownika policji głośno 
wołają: „niech żyje”. 4 
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Złodzieje zabili posterunkowego. 


W nocy na 26 bn. ną drodze w Lipnicy Dolnej 
pow. bocheńskiego zabiły został starszy posterun- 
kowy Levpold Góra, który odprowadzał do Raj- 
brotu 2-ch osobników, skazanych wyrokiem sądo- 
wym. W drodze natknął się na szajkę złodziejską, 
uchodzącą z łupem i usiłował ich wylegitymować, 
a wobec stawianego przez nich oporu dał dwa. 
strzały karabinowe, na co złodzieje odpowiedzieli 
sirzałanni rewolwerowemi, kładąc posterunkowego 
trupem na miejscu. Władze prowadzą energiczne 
dochodzenia, celem ujęcia sprawców zabójstwa. 

AW o 


Koło Stronnictwa Imdowego w Trzcianie koło | 
Rzeszowa, przestrzega pmzed niejakim Stanisławem 
Piątkiem, posiadającym legitymację członkowską | 
Nr. 24633, który został zawieszony w prawach człon- | 


kowskich za szkodliwą działalność Ba rzecz Stron-| magy 


nictwa i przeszedł do B. B. 


Z żałobnej karty. 
$. P. DR, JÓZEF GOCAL. 


W dniu 6 sierpnia br. zmarł w Zakopanem, 
s. p. Dr. Józef Goeal. Ś. p. zmarły brał czynny 
udział w życiu kulturalnem, społecznem i spół- 
dzielczem, a Jego nieskazitelny charakter i uczym- 
ne pwace na tej niwie, wysuwały Go na na- 
czelne stanowisko instytucji a to: Twa Szkoły Lud., 
Sokoła, Rady Nadz. Banku Lud., i Kasyna urzęd- 
niezego w Kolbuszowej, w których był prezesem. 

Ś. p. Dr. Gocal, był od dawna sympatykiem 
Pol. Str. Lud. „Piast“, a ostatnio, po g 
się w Zakopanem, zgłosił swe oficjalne przysłą- 
pienie do miejscowego Kola Str. Lud. w Zakopa- 
nem. 

Z serdecznym żalem pożegnać nam przyszło 
dzielnego i zasłużonego działacza, którego odejście 
w zaświaty jest dla nas niepowetowana stratą. 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd Koła Str. Lud. w Zakopanem. 


Dnia 27. VIII. odbyło się liczne zgromadzenie | wppmewazwezzNZZZWZANZY EE EO 


w Bleździadce p. Jaslo w obejścim Józefa Krajew. | 


skiego. Przewodniczył Jan Stasiewski ze Sowiny; 
poseł Madejezyk w dłuższem przemówieniu przed- 
stawił obecna sytuację gospodarczą i polityczną 


konstytucji według pomysłu Sławka. 
wW dyskusji zabierali głos: Ziemski 


c a - i i mi nia przedpołudni À 
w kraju, zamiary B. B. idące w GRAN ane A zł 12 gr. Bank Polski płacił 6 zł. 05 


Skanisław |dencja na giełdzie zniżkowa. 


Dolar. 


i iedziałek niu 4 wrze 
W Krakowie, w poniedziałek w dniu 
em płacono za dolara 6 zł. 08 gr. 


stwierdzono katastro- | 


gr. — Ten- 


Sr. Y. 
Z ów 


WYKAZ CEN. 


WYKAZ CEN Z DNIA 29 SIERPNIA 1933 ROKU. 

Jaja świeże skrzynia 95—10 zł; kopa 4.20—4.80: 
sztuka 7—8 gr.; Mleko niezbierane za litr 18--20 gr.: 
śmietana 1—1.20 zl.. ser zwyczajny 1 kgr 60—80 gr.: 
masło deserowe 3—3.20 zł.; masło zwyczajne 2.40--2.60. 
drożdże 4.50--5 zl., ziemniaki za 1 kg 7—8 gr. buraki 
ówikłowe z nacią 7—8 gr. marchew 10—12 gr., cebulą 
12—15 gr. pieltuszha 12—15 gr., seler 15—18 gr. 

Pszenica targowa stand. za 100 kgr. zł 21.50-—21,75; 
Pszenica czerwona dworska stand. 22.50—32,75: pszenica 
biała standar. 22—22,25; żyto dworskie standar. 14.50 
do 14.75; żyto iurgowe 14.25—14.55: jęczmień na krupy 
dworski 15.50—16; jęczmień targowy 14—15; owies dw. 
standar. 10.75—11,95; owies targowy stand. 10.26—10.75: 
kukurudza krajowa 23—28.50; proch Wiktorja 24-—27 zł. 

Mąka pszenna 45 proc. krakowska za 100 kgr 30 do 
40 zł, za 1 kgr 46—48 gr.. mąka pszenna 60 proce. po- 
znańska za 100 kgr 84—85 zł, za 1 kg 40—42 gr., maka 
żytnia 65 proc. krakowska za 100 kg 25—25.50 zł. za 
L kgr 10—42 gr. mąka Żytnia poznańska za 100kgr 
=*3—2000 zł, otręby pszenne za 100 kgr zł 7.50—7.75, 
otręby żytnie zł 7--7.25; pecak targowy 22-23; pęcak 
iabryczny z workiem 25—26; siekanka targowa 22.50 
do 28.50; siekanka fabr. z workie 26—27: siano słodkie 
6.50 -1,50; siano średnie 5.00—6.00; Koniczyna pastewna 
7.00—8.00:- Słoma długa 4.00—-4.50: Stoma mierzwa lu- 
żem 3.50—-4.00, 

WYKAZ CEN Z DNIA 1 WRZEŚNIA 1933 R. 

Jaja świeże skrzynia 95.00—98.00 zł.; masło zwyczajne 
za 100 kg. 210—220; za 1 kg. 2.80—2.40; ziemniaki za 
100 kg. 4.50—5.00; za 1 kg. 0.07—0.08; cebula za 100 
kg. 7.00—-9.00; za 1 kg. 0.12—0.15; pietruszka za 100 
kg. 7.50—8.00; za 1 kg. 0.12—0.15: pszenica czerwona 
dworska stand. za 100 kg. 22.50-28.00; pszenica bfała 
stand. 22.00—22.50: pszenica targ. stand. 21.50—21:75; 
żyto targ. Stand. 14.00—14.256; jęczmień na krupy dwor. 
15.00—15.50: jęczmień na krupy targ. 14.00—14,50; owies 
dwor. stand. 11.25—11.75; owies targ. stand. 10:50 do 
10.75; mąka żytnia 66 proc. pozn. 25.25—925.75. 

Od dnia 1 września 1983 r. chleb żytni jasny 65 proc. 
przem. za 1 kg. 0.31 zł.; chleb żytni ciemny f. zw. mo- 
Az 0.26; bułka zwyczajna (wodna) 6t/, dkg. sztuka 
! zl. 

Ceny pozostałych protłuktów 
29 sierpnia 1933 roku. 


a a 
Sport na wsi. 


Ubiegła niedziela zakończyła walki o mistrzo- 
stwo kd. C. Krakowa. Mistrzostwo zdobyła drużyna 
wiejska K. S. „Prądniczanka* Czerwonego Prądni. 
ka“. Do sukcesu tego „Prądniczanki” przyczyniła 
się w wysokim stopniu druga drużyna wiejska L. 
K. S. „Warna“ jak również i ŻKS. „Hagibor“ któ- 
ry oddał „Warnie“ dwa punkty bez gry. Wyniki 
przedstawiają się następująco: 

L. K. S. „Warna“ (Rząska) — Hagibor (Kra- 
ków) 3:0 w. o. Drużyna „Hagiboru“ nie stawiła się 
w przepisanym czasie do zawodów, wobec czego 
sędzia odgwizdał zawody 3:0 dla „Warny”. Nastę- 
pnie odbyły się zawody towarzyskie, które po 20 
min. gry przy stanie 0:0 na skutek ulewy zostały 
przerwane. Gra zupelnie równorzędna, mimo, że 
drużyna „Warny” osłabiona była 4 graczami reger- 
wywymai. 

„Wolanka* (Woła Justowska) — ZTS (Kraków) 
2:1. Wolanka wygraja zasłużenie, grając chwilami 
doskonałe w szczególności wyróżnił się Konik, zdo- 
bywca dwóch bramek. Sędziego Tandesdoriera 
widzieliśmy już gorszego. 

WALKI LIGOWE. 

„Wisla“ — Cracovia 3:1. 

ŁKS (Łódź) — Pogoń (Lwów) 8:1, 

„Ruch (Hajduki W.) — Legja 4:1. 

„Warta“ (Poznań) — Garbarnia (Kraków) 4:1. 


rolnych jak w dniu 


KALENDARZYK. 
Wrzesień. 


Słońca 


Dni Kalendarz rzymsko-katolick: | ITTI Zachód 


10 W. | 14 po Św. Mikołaja 5 25 8 27 
11 P. | Jacka i Prota 5 27 6 25 
12 W.| Im. NP., Gwidona 5 29 6 23 
13 Ś.| Such., Eugenii, Fil. 6 30 8 20 
14 C. | Podw. św. Krzyża 5 82 6 18 
15 P. | Such, 7 Bol. MB 5 84 6 16 
16 S. | Sueh., Kornelege 5 05 6 14 

Św.. Pietn, £ Fr. 5 BZ J.6 M 


17 N. | 15 po ; 
T a a AR 
Rumor. 


POGŁOSKA. , 
Podobno generał Wieniawia zamierza nabyć majątsk 
ziemski i nazwać go: Pijkieliszki, 
COBYM WOLAL? 
— Jasiu, mówił wuj do chlopca, siedzącego mu Ra 
kolanach — wspaniała jazda? hop, hop! y 
— Tak wujku, ale jahym wolal na prawdziwym ośle. 


OGON BEZ PSA 


Zosia poszła z tatusiem do lasu. Tam zobaczyła 
pierwszy raz w życiu węża. sk , 
i — Tatusiu — krzyknęła zdziwiona — spojrz, ogon 


bez psa. a. 
NOWY TYP SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
Mieliśmy przeróżne już polskich szkół typy, 
Po wszystkich wypadło wyprawić nam stypy, 
Więc też i najnowszy typ, Ot dła zwyczaju, 


i słatnim będzie w polskim kraju. 
Myślę, nie ostatnim bę p K P E Sa 


Str. 8. 


Przeszło pięć miljardów zło 


zadłużenie 


Według obliczeń ministerstwa rolnictwa i re- 
form rolnych zadłużenie rołnictwa wynosi prze- 
szło 4,6 miljarda złotych, nie licząc zaległości z ty- 
łułu podatków państwowytch, samorządowych, 
oraz Świadczeń społecznych. Jeżeli zaś do sumy 
tej dołączyć i te ostatnie zobowiązania, to otrzy- 
mamy przeszło .5 miljardów zl. 

Pozostawiając narazie na boku zaległości po- 
datkowe, ubezpieczeniowe i t. p. zatrzymać się 
warto nad samem zadłużeniem rolnictwa W ści 
słem tego słowa znaczeniu. ha powyższą Sumę 
składają się następujące pozycje: zadłużenie dłu- 
goterminowe na rynku zorganizowanym wynosi 
1.843.3 milj. zł, a obsługa tego zadłużenia sięga 
154.9 milj. zl, zadłużenie drobnych rolników pow- 
stałe przy nabywaniu ziemi z parcelacji wynosi 
307.9 miljona; zadłużenie z tytulu kredytu długo- 
terminowego prywatnego, opartego na hipotekach, 
sięga sumy 700 milj. zł.. a jego obsługa — 84 miij. 
rocznie; zadłużenie krótkoterminowe na rynku zor- 
ganizowanym wynosi 904.8 milj., a obsługa jego — 
70 milj rocznie; zadłużenie z tytułu kredytu krót- 
koterminowego prywatnego sięga Sumy okolo 
800 milj. zł, a jego obsługą — 120 milj rocznie, 
wreszcie zadłużenie z tytułu kredytu, udzielonego 


MEENE SDA, 
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Do wszystkich Czytelników! 


'Przeci kwartał dobiega końca, a Szereg Czy- 
telników zalega z wpłatą prenumeraty za ten 
kwartał. Również duża ilość Czytelników nie 
odnowiła prenumeraty na kwartał IV-ty. Opó- 
¿nianie wpłat na prenumeratę utrudnia w wyso- 
kim stopniu pracę Wydawnictwa —— dlatego ape- 
lujemy do wszystkich Czytelników, by wpłaty 
uskuteczniali punktualnie. 

Również apelujemy do wszystkich Czytelni- 
ków, by nie zapominali % „Funduszu Prasowym“, 
który dla Wydawnictwa w obecnych ciężkich 
czasach jest wielką pomocą. Wydawnictwo po- 
nosi ustawicznie Straty na skutek konfiskat 
it p — ofiarność cblopów powinna przyjść 
Wydawnictwu z pomocą. 

„Piast“ jest wspólną własnością wszystkich 
chłopów. dla chłopów istnieje i pracuje — dla 
tego każdy chłop dbać powinien o Piasta“. 

Obwiązkiem każdego chłopa jest jednanie 
stale nowych prenumeratorów „Piasta“. Przeczy- 
tane egzemplarze .Piasta* nie należy niszczyć, 
ale dać sąsiadowi. który jeszcze nie prenumertuje, 
do przeczytania, i zachęcić go do zaprenumero- 
wania. Czasy są b. ciężkie, chłop jednak mimo 
wszystko nie może pozostać bez dobrej gazety 
tygodniowej. powinien wiedzieć co się w kraju 
dzieje. powinien brać czynny udział w życiu 
obywatelskiem. 

Dlatego apelujemy jeszcze raz do wszystkich 
Czytelników. by punktualnie odnawiali prenume- 
ratę, pamiętali o „Funduszu Prasowym* i je- 
dnaniu nowych czytelników. 


ozn r: 


„PIAST“ z dnia 10-go września 1938 r. 


tyc 
rolnictwa. 


przy sealaniu, meljoracjach, oraz wznoszeniu słu- 
żebności wynosi 82.4 milj. zł. 

Razem zatem, 
czeń, całe zadłużenie rołniectwa w chwili obecnej 
wynosi przeszlo 4.638.4 mil. złotych, czyli że poda- 
na wyżej cyfra 46 miljarda zł. bynajmniej prze- 
sadzona nie jest. 

Koszt obsługi tego zedłużenia 
500 milj. zł. rocznie. 
orr "CU SEEDA ET OZONE ESEE OOOO "CER 


wynosi okol 


ROBOTNICY ZGŁASZAJCIE SIĘ WE 
WŁASNYM INTERESIE. 
Chtopi, którzy dostarczali: kamień, szuter. pit- 
sek. drzewo itp., albo pracowali jako najemni ro- 


CHŁOPI, 


innych, czy to przy regulacjach rzek. 


wreszcie przy wypłacie ściagli im pewne kwoty. ir- 
żynierowie, drogomistrze, dróżnicy,. sekretarze lut. 
inni urzędnicy niech się zgłaszają pisemnie do 3è. 
kretarjatu Zarządu Okręgowego, w Krakowie — l2- 


; 


nabycia w Administracji „Biasta : 


ży to we własnem ich interesie! 
———000——— 
ZA ROK — WOJNA. 

W księgarniach angielskich pojawia się cie- 
kawa książka pod tytułem: „Zbliża się zamęt”. 
Książka ta opisuje nową wojnę światową. która 
ma wybuchnąć w Sierpniu 1934 roku i przedslawia 
ataków gazowych. 

E Ej E RZEZ E ARENY OWC: 


| 


| grozę 


według przypuszczalnych obli- | 


ua) 


kim EE 


e a 
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no-Kamiński 30.— zł.; Dr. W. Kiernik 20.— zł; 
Ft. Kucharski 1.— zł; bezimiennie 10.—; F. We- 


| 


soliński 10.— zł; bezimiennie 5.— zł.; zebrane na 
pogrzebie śp. E. Augustjańskiej 5.10 zł. Dąbrowa 
Bolesław 5.— zł; Koło S. L. W. Wieś 5.50 zł., be- 
zamiennie 40.— zł.; J. Madejczyk 5.— zł., Koło S. 
L. w Laskowej 10.74 zł.; Koło S. L. w Siekierczynie 
3.50 zł.; Kolo S. L. w Rodziele 2.20 zł. Koło S. L. 
| Rybie Stare 4.62 zł.; Koło S.-L. Ciężkowice 5.20 zł. 
Koło S. L. Gniezno 6.45 zł.; Koło S L. Mordarka : 
1.45 zl; bezimiennie 5— zł.; Koło SL. wsi Zgorzy: 
ly (pow. Warszawa) 13.85 zł.; Ludowey z Tucholi 
o | (Pomorze) 
w Radzyniu (Pomorze) 5.60 zł.; Koło Stronnictwa 
Ludowego w Krotoszynach (Pomorze) 16.— zł; 
Koło Stronnictwa Ludowego w 
morze) 14.— zł.; Rosa Andrzej w. Górne Wymiary 


580 zł; Koło Młodych Ludowców 


Radzyniu (Po- 


(pow. Chełmno, Pomorze) 9.70 zł.; zebrane na 


konferencji w Opatowie 4.40 zł.; Oszełowski Aleks. 
wW. 


Kamionka (pow. Garwolin) 450 zł; Koło 


| Stronnictwa Ludowego w Służewie (pow. Nieszawa) 


botnicy na drogach państwowych, powiatowych, czyj 6.40 zł; zebrane na konferencji w Warszawie 
potoków itp.|23.— zl; Kraskowski Jan, w. 


Sumin (Pomorze! 


jak również robotnicy — a którzy w wielu wypal- 18.55 zł.; Koło Stronnictwa Ludowego w. Bielawa 
kach czekali na wypłatę nawet po parę lat — aj(pow. Warszawa) 15.50 zl; Rzepecki Jan w. Osier* 


Garwolin) 1— zł. 
= 


(pow. 


Przy przesyłaniu otiar przez P. K. O. konieczne 
jest notowanie na odwrotnej stronie środkowego 
odcinka, na co pieniądze są przeznaczone. Osoby, 
które wpłaciły już pieniądze, a ofiary ich nie były 
ogłoszone, zechcą napisać do Redakcji „Piasta“, 
gdyż wielu sum nadesłanych z powodu braku 
notatki, na co pieniądze są przeznaczone — nie 
można zaliczyć do ofiar. 


BOTEREA LEE EE E POECIE OOP 


Dr J. PUTEK: Obywatelskie Prawo Zgromadzeń . . 


Dr Z. WUSATOWSKI: Kodeks Karny 
Kodeks wykroczeń , s» » e >œ 


PROCES BRZESKI , . s» s ; è 
J. BRODACKI: „Sanacyjny Katechizm . 


. 


Dr A. ŁUCKI: Jak sporządzać rozporządzenie osta'- 


A. i EZCWEDE 
„KAMIEŃ ŻARNOWY* . . . i 


Przemówienia posłów ludowych wygłoszone 
w roókuoj083 Ba. a a 6. soe 


Prał. P. BOBEK: Pobieżny przegląd dziejów chlopa 


polskiego . - + s s’ 
Portret prez. W. Witosa . . « . > 
Obraz Matki Boskiej Rronowskiej . . , 


4$ O 


3 = | 10.006 ubrań bezpłatwie. 
; AOR zor ajwiekszye o) 
Na ofiary zase W Małonolsce. = W. największych domów wysyłkoe 
a yei postanowilisiny na otwarcie nasze« 
; , ; J> go A >srłkow. ' 5 ji 
Podajemy do wiadomości wykaz olinr wpłaconych | © Casmir je 6 ESTE 
na rzecz Kemitetu Opicki nad ofiarami zajść w Mało-|g em |= kt 3 OGG E pisma zupełnie bez- 
polsce: z 3 OKD 6 T Er Chceniy sobie w ten 
> AC spos zyskać  stałyc E e, 
Koło Młodzieży i starszych w Lęce (pow. Stopnica) cad || ED KoteniE Mów ZE, 
zł. 9.80; Koło Stronnictwa Ludowego w Trzebczyku (pow. = wymienione Tom lety X F PPA q prca 
Chełmna, Pomorze) zl. 5.50: Koło Stronnictwa Ludowego T m jednocześnie bez talia a. ranie 
w Tłokini Wielkiej (pow. Kalisz) zi. 5; Koło Stronnictwa jj "A gmb ubranie. Bogaty AB. k ja ARE o i 
Ludowego w Kamieniu Mipiszewskim (pow. Brzeziny) |. œD ™ł | ni. (Prosimy podać AIM w. 8 
zł. 12; Kolo Siron. Ludowego w Zbytkach (pow. War- |$ w "R wasze Sa a A le rozmiar). — Towary 
szawa) zł. 9.65: Kcło Stron. Ludowego w Oniku (now. R CZ dem TAR urengyinei ipg wzgle- 
Łęczyca) zł. 10.60; Koło Stron. Ludowego w Grabowie me | tunków "RL WE AE, 
(pow. Warszawa) zł 29.30: Koło Stron. Ludowego w Za- = oa ś Sa 
L a (pow. a 2 — Pomotze) zł 4.20; Koło Str. = = 31 METRY — TYLKO ZA 21 ZŁOTYCH 
udowego w Rychnowie (pow. Wąbrzeżno — Pomorze) a mianowicie: 4 metry „Flamisol* 
zł 10.50: Koło Str. Ludowego w Załyskach (pow. War- mY | elegancką suknię damską. 6 leć ZAB 
szawa) zł 13.50: Koło Stron. Ludowego w Opaczy (pow. | = ms | angielskiego w różnokolorowe prążki na 
Warszawa) zł 11; Koło Stron. Lud. w Jeziorkach Pol- |g mass 5 koszule dzienne męskie i chłopięce 
skich (pow. Warszawa) zł 14.30: Kolo Stron. Ludowego |$ =» (p 6 mtr. płótna kremowego Ga przeście- 
w Dawidach Bankowych (pow. Warszawa) zi 10; Koło m4. | "adla i pościel oraz na bieliznę wszel- 
Stron. Ludowego w Orężnej (pow. Warszawa) zł 15.50: © go | kiego rodzaju, 6 mtr. flaneli bieliżnianej 
Koło Stron. Ludowego w Powsinie (pow. Warszawa) ®© æ | w różnokolorowe prążki. mękkiej i pu- 
zł 6; Koło Stron. Ludowego w Jeziornie (pow. Warsza- = - əzystej. na bieliznę wszelkiego rodzaju 
wa) zł 5: Zarząd Powiatowy Stropnictwa Ludowego | e i 12 mtr. recznikowego lub 12 ręczników 
w 4 6) D 25: Szajkowski Stan. (Boguszyczki © © waflowych z fredzlami. 
pow. Nieszawa) zł —.70: Wacław Mara z Czechostowacji THX = y a ; 
zł 5.—; Dr Jaworski z Garhatki (Kozienice) zł Ea TR MELK OJ ZA POT TRGO SAT 
Dr P. M. zł 10.—; Członkowie Koła Stronnictwa Ludo- © a wysyłamy: 3 mtr. kortu wełnianego 
wego w Zakopanem 140 złotych. a |" najmodniejsze bielskie wzory i gese- 
Prezes Wincenty Witos 20.— złotych; Dez- = sk o. "140 cm. M oi la HE 
Os Ce. R: M TAE s . na elegancki : 
imiennie 50.— zło DAL Marchlewski 100 zi% => = | nie męskie lub palto dania, T af 
bezimiennie 50.— zł; bezimiennie 100.— zl; Za- || e= A> | pullower najmodniejszy meski lub dam. 
rząd Powiatowy Śl. w Dąbrowie 30.— zł. K. Bru- $* | ski we wszystkich kolorach. 1 koszulę 
M l e ż 
wE męską z ładnym wykończeniem lub jed- `“ 
© ©, na koszulę damską. 1 parę kalesonów 
= = lub 1 parę majtek damskich 1 pare 
skarpetek męskich jedwabnych lub 1 pa- 
| rę Lala a jedwabnych damskich. trzy 
z chusteczki do nosa białe z kołórowemi 
EC CaL Wwiakwaj F brzegami, 1 krawat jedwabny najmod- 
zi. 1.50 Do sprzedania | LE: gd oraz 1 pare Podwiaceji ee, 
owary powyższe wysyłamy każdemu za 
e. „Ay. azł: O= gospodarstwo wiejskie 16 morgów zaliczeniem poczłowem. po otrzymaniu 
5 4 04 zł. SEE e 4 J Ą PA 80 | istownego zamówienia. Płaci sie pray 
in roli solidne budynki z inwenta- | odbiorze. Bez ryzyka. jeżeli towar się nie 
WIE rzem i zbiorami, powiat Brzozów — | Podobi P a Bo BAW 
za. 0:20 E k 3 i pieniądze zwracamy lub zamieniamy 
a UM Dz cena 20.000 przy zapłacie gotów- | na inny towar. Zamówienia adresować: 
M deg ką możliwy opust. zgłoszenia, adwo- | Firma „LÓDZKO - BIELSKA TRANINA* 
„REL. b „0 kat Grzesik Lwów ul. Bourłarda 2. Łódź, ulica Piotrkowska 59 Oddz. W... 
Huet zł. 0:50 3 s P. S. Pamiętajcie, że kto zamawia dwa 
w Sejmie m -= komplety razem, otrzymuje zupełnie 
- k zł. 0.20 mi : bezpłatnie 1 gotowe ubranie męskie. 
. . . zl. 150 | p k jil A b Pa m; LJ . a 
1 1 4.08 rzy Każdej sposobności pamiętajcie 
„4 © « ZWZĘU 


Wysyłkę załatwia sie po nadesłaniu należytości przekazem 
pocztowym lub czekiem P. K. O. Nr. 401.955. 


CENNIK OGŁOSZEN . 


n 


E E SEE 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpaliy. 


IOON 


Ogłoszenia na | Sirenie za | mm (-szpaliawy - - 1 zł Drobne osłesszenia za słowo 23 Eresz], najmniej. yit 
Zwykłe ogloszamia na sironie 4-szpaliowej za | wiersz mm- Ho Cala strona 3-szoaltawa w tekście .- - - -,* . + M zł 
W iakście ma zironie J-szpallowei za 1 wiersz mm. „ - f 30 gr Cała sirena tytułowa . 5 a -27008 +... 103 zł 


Ogłaszenin tylko za gotówka. — Za lerminowy druk administracja nie odpo viada — Ceny pywyższe obom azuia vt dnia orłoszsnia — 


Wwvchodzi we wtorek z data niedzieli stosewnie do umowy, — Osłeqzemiz zagriniezne 108 0[9 droże. 


Wydawca: Za Lud. Tow. Wydawnicze Stanisław Marcinkowski. Odpow. red.: 


— Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


0 zjednywaniu nowych czytelników ! 


W nn 


Uklad tassitryezny,, myfrawy. kolorewy i na astatnia airenie 
50H! |g drożej A 
Qt ozgtoszsi długoterminowych i bimrem ogloszet'rabat. 
Wyehkedz! wo wtorek z dala niedrisii. 


| Cata stroaa 4-szpaltowa po lekówie . . « « 450 zł 
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Antoni Woźnizk. Drok. „Głosu Narodu“, Kraków, 


narz, R, Forek. 


f 


